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Mowa premiera Francji
„Z duma l ufnością zaczynamy

drugi r o k  d ziałaln ości"
Premier Blum wygłosił wczoraj 

wielką mowę, w  której omówił 
działalność Rządu ludowego w 
ciągu ub. roku.

Wykazaliśmy — mówił premier 
— że nie wychodząc poza grani
ce ustawy i nie żądając pełnomo
cnictw od parlamentu, było moż
liwym urzeczywistnić w krótkim 
czasie całokształt zarządzeń, któ
re PRZEKSZTAŁCIŁY, GŁĘBIEJ 
NAWET NIŻ TO DOSTRZEGAMY 
SAMI, WARUNKI PRACY I ŻY
CIA.

Uchwalone ustawy zmieniły nie 
ty lko położenie materialne klasy 
robotniczej, lecz również jej wa
runki moralne i  prawne. Równo
cześnie z tym zapoczątkowaliśmy 
odbudowę gospodarczą jeszcze 
niedostateczną, lecz dążyć trzeba 
nadal do konsolidacji.

Pomimo trudności, a czasem na 
wet pomimo braku dobrej woli u

niektórych, UNIKNĘLIŚMY DO
TYCHCZAS KRYZYSU FINANSO 
WEGO I WALUTOWEGO, KTO- 
RYM GROŻONO NAM CO MIE
SIĄC, A NAWET CO TYDZIEŃ, 
a jednocześnie UTRZYMALIŚMY 
POKÓJ i utrzymamy go, strzegąc 
całości wszystkich istotnych inte
resów naszego kraju.

Sądzę, ciągnął dalej premier, na 
wiązując do trudności charakteru 
politycznego, że naczelną zasadą, 
być może Jedyną, moralności po
litycznej dla Rządu takiego jak 
nasz, jest działać tak, jakbyśmy 
mieli nazajutrz zakończyć swe ist
nienie, działać tak, abyśmy MIMO 
WSZYSTKO POZOSTAWILI 
FRANCJĘ W WIĘKSZEJ POMY
ŚLNOŚCI. W  BARDZIEI SKON 
SOLIDOWANEJ WOLNOŚCI I W 
BARDZIEJ UTRWALONYM PO- 
KOIU.

Drugi rok naszej działalności

rozpoczynamy z ufnością i dumą, 
pewni poparcia, tak jak w roku 
ubiegłym. Zwracając się do słu
chaczy, premier powiedział: wy
znaczam wam spotkanie od dziś 
za rok. (PAT).

Odparte przeciwnatarcia faszystów
„Union - Radio" nadało nastę

pujący komunikat ministerium woj 
ny:

Na froncie armlj północnej i 
froncie biskajskim nieprzyjaciel u- 
siłował atakować ubiegłej nocy sta
nowiska nasze na szczycie Lemo-

,,N ow a“ (?) d e m o k ra c ja
Próby zamętu

Kampania przeciw Francji
Zorganizowana, systematyczna, celowa akcia
Bienemy burżuazyjna prasę 

polską z ostatnich dni. Kampanii 
antyfrancuska na wielką skalę. 
Nikczemna, chytra kampania, któ 
ra wygląda tak, jak gdyby ją sam 
Goebbels organizował. Wystawa 
marna, robotnicy strajkują, tru
dności gospodarcze na każdym 
kroku i t. d. Wygląda — wedle 
tych artykułów — tak, że Fran
cja lada chwila się rozwali w ka
wałki. Wiadomo, skąd te wiatry 
wie ją.

W katowickiej „Polonii" znaj
dujemy w tej kwestii mocny i mą 
dry artykuł.

Bezkrytyczny czytelnik naszych tak

i odnosić wrażenie, ie  trancja 
ui się u  przepaść i  traci mocar-

znać, wyraźnie mówi, kto tą akcję 
inspiruje. Przypomina, jak Niem 
cy przedwojenne omyliły się, gdy 
obserwowały zacięte walki polity
czne i socjalne we Francji, a po
tem się przekonały — na własnej 
skórze! — ILF. TO SIŁ tkwi w 
tej Francji.

O tym nic powinni zapominać ci. 
którzy wczoraj jeszcze byli najgorliw
szymi frankofilami. a których dziś 
serce ciągnie więcej te stronę Musso
liniego i Hitlera, w których widzą 
twórców zbawczego ruchu narodowe
go ładu i karności, zaś we Francj' tyl
ko „folksfront" i „żydokomunę". W 
swych sądach o Francji mylą się tak, 
jak  Niemcy przedwojenne, a co gor
sza poddają w wątpliwość wartość 
nuutralnych więzów, łączących nas z

Trafne słowa. Przecież Polska 
jest sojuszniczką Francji. Skąd 
więc bierze się to codzienne, pra
cowite oczernianie naszej sojusz
niczki?

Mętne to źródła! Trzeba się ni-

kie uwagi i  artykuły tych pism o o- 
obecnej polityce francuskiej ubolewa
ją nad upadkiem Francji, nad rozdar 
ciem wewnętrznym narodu francu
skiego. nad rosnącą anarchią.
„Polonia" przestrzega przed tą 

nieobliczalną akcją. I  trzeba przy-1 mi zająć bliżej.

W „Trzeciej" Rzeszy

t a r a  in tK om io in  t e w is lw i
Stanowisko kościoła Ewangelickiego

Rzymska „Correspondenzia“ do gielickiego, t.
nosi, że w związku z napięciem 
stosunków między Rzeszą a stoli
cą apostolską, do Rzymu przybę
dzie delegacja episkopatu niemiec 
kiego z arcybiskupem Koionii 
kard. Schulte na czele, którą 
przyjmie Papież i kard, podsekre
tarz stanu.

* *
Pastor Niemoeller wygłosił w 

przepełnionym zborze ewangielic- 
kim kazanie, podczas którego od
czytał oświadczenie tymczasowe-

rady bratniej
„bekentnisskirche'

Powołując się na obietnicę peł
nej swobody podczas wyborów do 
synodu kościoła ewangielickiego, 
oświadczenie protestuje przeciw 
zakazom wygłaszania kazań. Wo. 
bec dalszej akcji, wyrażającej się 
konfiskatami i rewizjami policyj
nymi, kierownictwo Bekcntnisskir 
che solidaryzuje się z osobami, któ 
rc aresztowano i którym zaka-.a- 
no wygłaszania kazań i pro:-staje 
jaknajuroczyściej przeciw takim

gc kierownictwa kościoła ewan- niesprawiedliwościom. (PAT.)

P. płk. Koc w swym przemowie 
niu przed kilkoma dniami mówił 
o  „nowej demokracji". Natych
miast postawiliśmy przy tych sło
wach pytajnik: „co to znaczy NO 
W A demokracja? wszak Stalin i 
Hitler też mówią o notcej demo
kracji?" Dziś demokracja znowu 
zaczyna wchodzić w modę; to też 
.tot.dlści ‘i pół-totali!ci chętnie 
podszywają się pod demokrację— 
oczywiście „nową".,, lio PRAW- 
DZIWA demokracja zawiera u: so 
bie dwa niemiłe totalótorr. mo
menty: 1) wolności obywatelskie;
2) udział ogółu obywateli 
dach krajem.

a tuisz pytajnik zaraz odezwał 
się w „Kur. Porannym" p. K. Hra 
byk, komentując słowa płk. Koca 

ort. „Nowa demokracja". Inter
pretacja p. H. jest bardzo orygi
nalna. „Interpretuje" tę biedną 
demokrację tak długo, aż z  niej 

pozostaje nic oprócz nazwy.
I  ku zdumieniu czytelnika, olśnio 
nego sztuką interpretacji, pokazu 
je się — po pewnych manipula
cjach —że „nowa demokracja"—  
mój Boże, kto by się spodziewał?

TO WŁAŚNIE MUSSOLINI I 
STALIN... Tak demokracja stała 
się anly-demokracją. Antytolali- 
styczny charakter demokracji stał 
się niemal — totalizmem.

Brawo! Sztuka nielada! Nie
stety, jest nabieraniem czytelnika 
przy pomocy pięknego słowa „de
mokracja". Oto „nowa" definicja: 

Demokracja jest w jednym tylko 
szczególe charakterystyczna, że wcią
ga do udziału  w życiu narodowym 
masy społeczne. Ale jak  dochodzi 
do realizacji tego swego zasadniczego 
postulatu to już jest rzecz obojętna 
i drugorzędna.
„WCIAGA". Zdaniem p, H. w 

tym jest istota demokracji. Ale 
„wciąga" każdy spólczesny ustrój, 
bo bez „wciągnięcia" mas spól- 
czesne państwo żyć nie może! Czy 
Stalin nie „wciąga" przy pomocy 
związków zawodowych, Sowietów, 
partii etc.? a jednocześnie oświad 
cza (patrz referat konstytucyjny), 
że JEDNA TYLKO partia może 
istnieć w ZSSR. A czy Hitler nie 
„wciąga" przy pomocy „frontu 
pracy", „stanu wyżywienia" etc.?
A więc to ma być ta „nowa demo
kracja" OZN-u? Czyżby p. H. na 
prawdę tale myślał?! Otóż tak 
myśli i  mówi naprawdę:

To nie jest tak głupie, jak się zda-
je p. Czapińskiemu, że obok demo- 
kracji francuskiej istnieje choćby 
demokracja angielska z królem 
na czele, że o demokracji mówi i na 
swój sposób demokrację realizuje ty ?  
Mussolini, że na demokrację powo

łują się ostatnio nawet Sowiety. Są to 
dowody, że nie ma jednej formułki 
demokrację.

Poco mieszać groch z kapustą? 
Chyba poto, aby zaciemnić jasną 
sprawę. Anglia —  to jedno, 
totalistyczne państwa Stalina 
Mussoliniego — to drugie. W An
glii mimo pozorów monarchisty- 
cznych (monarchia jest wyrazem 
jedności różnorakich części impe
rium) rzeczywiście istnieje dale
ko posunięta demokracja. /  
państwie Mussoliniego — ani cie
nia. Jest to sztuczka prestidigi
tatora, który do jednego cylindra 
pakuje nieświeże jajo hitlerowskie 
i angielski zloty zegarek; „Zaraz 
— powiada — z tego wszystkiegt 
razem zrobię wam, czcigodni wi
dzowie, jedną złotą nowo-demo- 
kratyczną jajecznicę!"

Panu II. chodzi o taką niezwy
kłą zaiste sztukę: żeby demokra
cja była, ale PARTYJ (ach. te 
„zgubne" nartie!) nie było! CHY 
BA TA JEDNA WŁASNA PAR
TIA, NP. OZON.'. Stalinowi. Hi
tlerowi i Mussoliniemu też tylko 
o to chodzi. Tylko jeszcze w An
glii — niechętnie zgadza się p. 
H. — partie może jeszcze mają 
rację. Ale pozatym nigdzie. A esy 

krajach skandynawskich 
demokracja parlamentarna źle 
funkcjonuje? a w Belgii, Holan
dii, Czechosłowacji? a w zaprzy
jaźnionej Francji?

Tale p. Hrabyk chce —  na o- 
czach szanownych widzów —  z  
nowej demokracji" zrobić tota

lizm czy póltotalizm. Ale ta sztu
czka nie uda się. Pytanie tylko: 
CZY TO JEST AUTENTYCZNA  
INTERPRETACJA „OZONO- 
W'A?" czy też osobisty pomysł 
nadmiernie gorliwego publicysty 
„obozu"?

Czytamy wiośnie faszystowska 
książkę GABRIELLEGO „Ku no
wemu humanizmowi" (franc. wy
danie). Tam właśnie mamy takie 
pojmowanie .demokracji", jak u 
p. H. Ale p. G. jest SZCZERSZY  
od p. Hrabyka i zaraz w pierw
szym rozdziale o elitach oświad
cza, że lud jest CIEMNY (str. l i )  
i nie jest w stanie wybierać sobie 
sądzących „elit". Elita sama po- 

icinna się ZNALEŚĆ!
Taltą jest właśnie osobliwa ozo

nowa „nowa demokracja" — w 
interpretacji p. Hrabyka. Jak się 

mówi: „żart czy głębsze znaczę 
z"? Autentyczna interpretacja 

czy kompromitująca robota nad 
miarę gorliwego publicysty-neofi-

na, atak jego jednak został z ła
twością odparty.

Lotnictwo nieprzyjacielskie do
konało przelotu nad miejscowoś
ciami, położonymi na lin ii frontu, 
powodując ofiary.
Na froncie Santander wojska rzą

dowe posunęły się naprzód i zaję
ły ważną pozycję Ubina. Nieprzy
jaciel musiał uciekać, pozostawia
jąc wielu zabitych. Na froncie 
Asturii atak nieprzyjacielski na od 
cinku Oviedo został odparty ze 
stratami dla powstańców. Na in
nych frontach nic szczególnego.

(PAT)

WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.

Gen. Queipo de Liano oświadczył, 
iż działania wojenne w poniedziałek 
sprowadzały się jedynie do zwykłej 
strzelaniny, z wyjątkiem frontu Le
on. gdzie rzadowcy podjęli gwałtów, 
ny atak na Ubina. Został rzekomo 
odparty. Co się tyczy frontu biskai- 
skiego. to. iak generał oświadczył, 
szczyt Tyemona iest całkowicie w re
kach powstańców. Wciska rządowe 
zajmowały rzekomo tylko jedno z 
trzech stanowisk w tvm masywie 
górskim. (PAT).

WYMIANA JEŃCÓW.
Z San Sebastian donoszą, że na

stąpić ma nowa wymiana jeńców 
cywilnych. Wojska rządowe mają 
wydać 21 harcerzy, wziętych do 
niewoli w  roku ub. w Saragosie, 
wzamian za trupę aktorów. W y- 
miana odbędzie się na moście mię
dzynarodowym w  Irun. (PAT).

Gen. Molo
Ten, który zapowiadał, że „zniesie 

Bilbao z powierzchni ziemi".

Hitlerowska propaganda w  Anglii
n a r z e cz  gen . F r a n c o

„D aily Herald" zwraca uwagę 
swych czytelników na propagan
dę, uprawianą w Anglii przez nie
mieckich narodowych „socjalis
tów " na rzecz powstańców hisz
pańskich.

propaganda ta zwrócona jest głó
wnie w stronę polityków, sprzyja 
jących narodowemu „socjalizmo
w i". Do broszur i  prospektów do
łączane są małe swastyki, przy 
czym adresaci proszeni są o no-

Według organu Labour Party, szenie tych odznak. (PAT).

Niezliczone tłumy na Wystawie
Tereny wystawowe, pomimo tłum, 

nego wyjazdu za miasto paryżan, 
korzystających z upalnego dnia nie
dzielnego, zapełniły się od samego 

niemal 100-tysięcznym tłumem 
zwiedzających. Wszystkie już otwar
te  pawilony przepełnione były zwie, 
dzającymi tak, że trudno się do nich
docisnąć.

Z zagranicznych pawilonów otwar. 
te są dotychczas: niemiecki, włoski, 
sowiecki, belgijski, duński, holender.

ski, norweski, luksemburski, pale
styński, Monako i szwedzki.

Jedną z głównych atrakeyj wysta. 
wy jest dla szerokich mas zwiedzają
cych park atrakeyj i rozrywek, obej. 
mujący wioskę liliputów, Luna Park 
i całą dzielnicę t. zw. starej Francji. 
Dn. 19 b. m. ma się odbyć uroczysta 
inauguracja pawilonu brytyjskiego, 
na którą przybędzie lord major Lon
dynu. Na teren wystawy dla dokona
nia tego aktu przvbędzie on w swe’- 
galowej tradycyjnej karocy.

Framnent „wesołego miasteczka" na .Wystawie Paryskiej.K. Czapiński.



„Dlsce, puer!...“ P r z e g lą d  p r a s y
Uczyć się, pan wie! A

N a sz a  p r a s a  p ra w ic o w a  —  s a 
n a c y jn a  i  „ n a r o d o w a "  —  sy s te m a 
ty c z n ie  s to su je  c h y trz e  o b m y ś la 
n ą  m e to d ę  o s k a rż a n ia  so c ja l iz m u  
p o ls k ie g o  o sym patie  do  kom un i
zm u .  C e l te j  g ry  je s t  w ie lo ra k i :  
1 )  d y s k re d y to w a n ie  P P S .  w  o- 
c z a c h  s p o łe c z e ń s tw a ; 2 )  u t r u d n ia 
n i e  w s p ó łd z ia ła n ia  P P S . z i n n y 
m i  g r u p a m i  d e m o k ra ty c z n y m i;  3 ) 
s t r a s z e n ie  sp o łe cz eń s tw a  i  n a p ę 
d z a n ie  lu d z i  d o  w ła sn y c h  p a r ty j 
n y c h  sz e re g ó w ; 4 )  d y w e rs ja ,  to  
z n . o d w ra c a n ie  u w a g i o d  m e n tli-  
k u  n a  p ra w ic y  — s a n a c y jn e j  i  n a 
r o d o w e j ;  5 )  u ła tw ia n ie  k o o p e ra 
c j i  z  b lo k ie m  fasz y s to w sk im  w  po  
l i t y c e  z a g r a n ic z n e j  e tc .

N ie d a w n a  „dęta"  k a m p a n ia  
„ G a z e ty  P o l s k ie j"  w  s p ra w ie  ja 
z d y  t to w . Z d a n o w sk ie g o  i  A lte ra  
d o  H is z p a n ii  m ia ła  w ła śn ie  ta k i  
c h a r a k te r .  C h o d z iło  o  w p ę d z e n ie  
P P S .  w  D E F E N S Y W Ę . Z n a m y  
s ię  n a  ty c h  s z tu c z k a c h !  I  c z y te l
n ik  te ż  ju ż  d o b r z e  s ię  p o z n a ł!

Z a  „ G a z e tą "  p o s łu sz n ie  p o d re 
p t a ło  „ A B C ." . A  p o te m  n a  w ła s
n ą  r ę k ę  z ac z ę ło  s z p e ra ć  w p ra s ie  
s o c ja l is ty c z n e j ,  g m y ra ć  i  w ą c h a ć  
—  c zy  n ie m a  g d z ie  ja k ie g o ś  ś la d u  
„ k o m u n iz a n c tw a " .. .  C z y ta  n o ta t 
k ę  o  w ie lk im  d o ro c z n y m  p o c h o 
d z ie  w  P a r y ż u  do  „ m u r u  6federo- 
w a n y c h " , n a  c ze ść  o f ia r  p a ry s k ie j  
K o m u n y  z  r . 1371 . K o m u n y ?  D o 
sk o n a le !  rz e c z  o c z y w is ta : p ra sa  
s o c ja l is ty c z n a  w y c h w a la  K o m u n ę , 
k o m u n iz m !  I g n o ra n t  s ia d a  do 
b iu r k a  i  s m a r u je  ( N r . 7 6 ) ironi
cznie:

Ale — powtarzamy — „Robotnik”

C h ło p i
Zjazd młodzieży wiciowej

Z największą sympatią powi
tała nasza młodzież socjalistycz
na, a wraz z nim cały nasz pol
aki ruch socjalistyczny — nie
dzielne obrady Mazowieckiego 
Związku młodzieży wiejskiej „W i
c i". Imieniem młodzieży PPS w i
tał zjazd Ł Hryniewicz, serdecz
nie witany. Oklaskami też powi
tano list socjalistycznej młodzie
ży akademickiej —  Z. N. M. S.

W  dyskusji nad sprawozda
niem zarządu ujawniło się głębo
kie zrozumienie zebranych dla za 
gadnicn demokracji i przebudowy

Sprawa, która wym aca  
natychmiastowego załatwienia

Od dłuższego czasu między 
Rządem a przemysłowcami toczy 
się spór o cenę surówki odlewni
czej. Różnica, stanowiąca przed 
miot sporu, wynosi dwadzieścia 
kilka złotych na tonie.

Sprawa się przeciąga, a tym
czasem huty żelaza ograniczają 
produkcję surówki, a co za tym 
idzie — ograniczają przydział su
rówki do odlewni żeliwa.

W  rezultacie odlewnie (zarówno 
w  Warszawie, jak i na prowincji) 
ograniczają czas pracy do 20 go 
dżin tygodniowo, a nawet grożą 
zamknięciem przedsiębiorstw.

Wśród robotników panuje wsku 
tek tego wielkie wzburzenie i za
niepokojenie.

Należałoby przecież przyśpic

Z w arszaw skiej sali sadowej
0 zabójstwo wachmistrza Bujaka

Najciekawszym momentem pro
cesu o zabójstwo wachmistrza 
Bujaka była bezsprzecznie eksper
tyza lekarzy .  psychiatrów, po
wzięta na podstawie obserwacyj 
w  Tworkach. Oskarżony Chas 
kielewicz przebywał tam czas 
dłuższy, domagając się ustawicz
nie przeniesienia z powrotem do 
więzienia.

Biegli: dr. Łuniewski i dr. Stef 
fen orzekli, iż Chaskielewicz, 
aczkolwiek nie jest całkowicie 
nieodpowiedzialny za swe czyny, 
to jednak nie jest normalnym i 
posiada ograniczoną możność kie 
rowania swymi czynami. Oskarżo
ny ma duże skłonności do fanta
zjowania i  wyolbrzymiania fak
tów, jest typem psychopatycznym, 
niezwykle przewrażliwionym, ule

dopiero potem — uczyć
i  PPS. z komunistami nie mają nic 
wspólnego. Tylko cieszą się ich

Do szkoły, pp . redak torzy! do 
szko ły !  J u ż  n ie ra z  p rz y ła p a l iś m y  
r e d a k to r ó w  n a  ig n o r a n c j i ,  o s ta t
n io  w  sp ra w ie  D c te rd in g a .

P p .  r e d a k to r z y  w y o b ra ż a ją  so
b ie  w id o c z n ie , ż e  p a ry s k a  K o m u 
n a  m a  c oś w sp ó ln e g o  z  d z is ie j
szym  k o m u n iz m e m  - b o lszew iz - 
n ie m ? !  A  to  u c z e n i lu d z ie !  J a k  
to  s ię  m ó w i, sk o ń c z y li 4  a k a d e m ie  
„ k u  c z c i"  i  3  k la s y  lo te r i i  p a ń s tw o 
w e j.

K o m u n a  p a ry s k a  p o c h o d z i  od  
s ło w a  f ra n c .  „ k o m u n a "  w  zn ac zę  
n iu  m ie js k i e j  g m in y  P a r y ż a . N a 
zw a ta  u tr w a li ła  s ię  z w łasz cz a  o d  
czasów  W . F r a n c u s k ie j  R e w o lu c j i. 
A  p rz e b ie g  P a r y s k ie j  K o m u n y  
p o k a z a ł,  ż e  o b o k  g r u p y  so c ja l i
s ty c z n e j m a rk s o w sk ic j d u ż ą  ro lę  
g ra l i  „ b la n k iś c i"  i  p o p r o s tu  „ ja 
k o b in i"  d ro b n o b u rż u a z y jn i .  „ K o 
m u n a "  p rz e p ro w a d z iła  p o w sze ch 
n e  w y b o ry  d e m o k ra ty c z n e , i  d la 
te g o  w ła śn ie  K a u ts k i  przeciwsta
wiał (w  d a w n e j  p o le m ic e  z  T ro c 
k im )  K o m u n ę  p a ry s k ą  —  b o lsz c- 
w izm ow i.

A le  p p .  „ re d a k to r z y "  o  ty m  
w sz y s tk im  w id a ć  z ie lo n e g o  p o ję 
c ia  n ie  m a ją .  W k ró tc e  z a p e w n e  
s a k ra m e n t  K o m u n ii  o sk a rż ą  t  k o 
m u n iz m . B o  słó w k o  podobne!

P e w ie n  „ r e d a k to r "  (z  a n e g d o 
ty )  p o n o  r a z  p o w ie d z ia ł :  , 4 a  n ie  
z ‘ty c h , k tó r z y  c z y ta ją !  J a  z  ty c h , 
k tó r z y  p iszą!"

Czy czasem ten  redak to r n ie  
w s tą p ił  do „ABC."?

społecznej. Napiętnowano nagon
kę klerykałną. Ob. WYCECH wy
głosił referat o wspóczesnych prą 
dach społeczno - politycznych, 
stając na stanowisku konsekwent
nej demokracji. Zjazd wybrał de
legatów na ogólno - polski zjazd 
„w ic iow y", który ma się odbyć na 
jesieni.

Zjazd wykazał wzrost wpływów 
„w idow ych" l  zrozumienie konie
czności współpracy z ruchem ro
botniczym. Powodzenia w  dalszej 
pracy!

szyć załatwienie tej sprawy, aby 
nie powiększać bezrobocia. W  tym 
wypadku dałoby się tego uniknąć 
przez nieprzewlekanie sporu. Le
ży to w  interesie wszystkich zain 
teresowanych.

W  dodatku jeżeli sprawa nie 
zostanie szybko załatwiona, bez 
robocie obejmie w  konsekwencji 
inne działy obróbki!!

Warto również nadmienić, że 
na 80% hut, które prowadzą ten 
spór o cenę surówki, ma bezpo. 
średni wpływ Rząd, który posiada 
w nich większość udziałów. Tym- 
bardziej więc możliwe jest nie
przewlekanie sprawy — i zaże
gnanie nowej fali bezrobocia!

gającym długotrwałym afektom. 
Czy Chaskielewicz mógł być na 
rzędziem w ręku kogoś, komu za
leżało na zbrodni, lekarze nie mo 
gli odpowiedzieć. Stwierdzili na
tomiast, iż Chaskielewicz jest o- 
sobnikiem niebezpiecznym dla o- 
toczenia i ze środowiska ludzkie- 
go musi być wyeliminowany.

Należy zaznaczyć, iż dr. Lu 
niewski wyrazi: ździwienie, żc o- 
skarżonego wzięto do wojska, a 
tym bardziej dziwił się, iż wcięło 
no do ułanów człowieka, kt<>ry 
nigdy nic miał do czynienia z koń 
mi i bał się ich instynktownie.

W  dniu wczorajszym rozpocząły 
się przemówienia stron.

W yrok spodziewany jest dziś.
I. K.

P U D E R
Z P U S Z K I E M

Tiabrrajsfh

J.SZACH warszawa

Gdzie jest tow. Wiechmann?
Polic ja gdańska o tow . Wiechmanle
Pod naciskiem opinii publicznej po

licyjne władze gdańskie ogłosiły w hi
tlerowskiej prasie Gdańska z dn. 5 b . m. 
o zaginięciu tow. Wieckmanna.

Ogłoszenie to  tym jednak różni się 
od innych urzędowych ogłoszeń w po
dobnych wypadkach, iż gdy policja za
zwyczaj podaje miejsce, gdzie ostatnim 
razem widziano zaginionego, to w tym 
wypadkn brak  tego uzupełnienia.

Gdański organ urzędowy „Vorpo- 
sten" do wiadomości te j dodał 6wój ko
mentarz, przy czym jest łaskaw poświę
cić „Robotnikowi” dobre słowo.

„Yorpostcn" pisze:

„Ze zniknięcia Wiechmanna dzien
niki zagraniczne uczyniły incydent.
Wiadomość, która widocznie powsta
ła w redakcji warszawskiego „Robot
n ik a ^ ? ! ) ,  głosi, iż Wiechmann zo
stał uprowadzony. Chodzi o nie wię
cej, jak o kaczkę dziennikarską, ma
jącą swe źródło w tym, iż Wiechmann

Sprawa wycofania ohtyih ochotników
Na temat toczących się rozmów 

w związku z brytyjskim i gwaran
cjami bezpieczeństwa dla okrę
tów, biorących udział w  kontroli, 
„Tim es" pisze, że Rząd brytyjski 
zwrócił się do Berlina z prośbą o 
dokładne wyjaśnienie, czy żąda
nie wolnej ręki w  sprawach hisz
pańskich odnosi się tylko do uza
sadnionej naturalnej samoobrony 
zaatakowanych okrętów, czy też 
miałoby być rozcflągnlęte na akty 
represji.

W . Brytania nłe może się zgo
dzić na porozumienie, które uspra 
w!edlłwlałoby bombardowanie Al 
merli 1 przyjęłoby tego rodzaju 
akt za wzór na przyszłość.

W Stanach Zjednoczonych

I

Ciągłe starcia z łam istrajkam i
molotów. Aresztowanych zwol
niono następnie za kaucją tysiąca 
dolarów.

Ośrodkami, w  których strajk 
metalowców amerykańskich ulegi 
największemu zaostreniu, są o 
becnie miasta Warren i Youngs- 
town.

' Warren 1800 robotników 
przebywa stale wewnątrz fabryki

pracuje pomimo strajku. Mia 
sto jest bardzo podniecone. Zdwo. 
jono siły policji.

Zarówno związki robotnicze, 
jak i  pracodawcy stoją nadal na 
swych stanowiskach.

W  Youngstown „Repubiic Steel 
Corp.“  ma podobno zamiar spro 
wadzić z sąsiednich stanów łanii 
strajków .wobec czego robotnicy 
miejscowi przygotowują się d-> 
akcji. W  Canton (stan Ohio) do
szło do strzelaniny pomiędzy na 
jemnikami przemysłowców a pla 
cówkami strajkowymi. W  Niles 
samoloty zaopatrują w  żywność 
łamistrajków, przebywających w 
fabryce. Aresztowano kilka o 
sób pod zarzutem strzelania do sa-

A rbitraż w  przemyśle naftowym  
w Mexsyku

Robotnicy przemysłu naftowego 
w Meksyku postanowili zgodzić 
się na polecenie Prezydenta co do 
podjęcia pracy i poddania sporu 
arbitrażowi.

W  niedzielę Prezydent Carde- 
nas przyjął 80-ciu przewódców 
syndykatu naftowego oraz sekre
tarza Generalnego Konfederacji 
Pracowników w Meksyku. Po tej 
konferencji zakomunikowano, że

I-sza ROCZNICA RZĄDÓW
LUDOWYCH W E FRANCJI.

Z powodu rocznicy objęcia rzą
dów we Francji przez tow. Bluma, 
„Populaire" w  dniu 4 b. m. wydał 
wspaniały olbrzymi numer, poświę 
eony niemal w  całości pracom rzą-

jest posłem do Yołkstagu (sejmu gdań 
skiego)„.“
Tu należy stwierdzić, że n ikt nie u- 

trzymywał, jakoby Wiechmann został 
przez gdańską policję zaciągnięty do 
„Trzeciej Rzeszy”. Sprawą Wiechmanna 
zajmują się nie tylko „Robotnik", lecz 
również cała niezależna prasa zagrani
czna, która dochodzi do tych samych 
wniosków, co „Robotnik .

„Danziger Voropsten“ an i usiłnjc o- 
balie twierdzeń prasy zagranicznej, ani 
nie cytnje tej prasy. Ludność Gdańska 
niechaj lepiej nie wie o nieludzkich me 
lodach stosowanych przez je j policję.

„Vorposten“ dajc do zrozumienia, że 
Wiechmann sam zn ik n ą łd ), a dowodem 
tego ma być właśnie brak w obwiesz
czeniu policyjnym danych o jego ostat
nim miejsen pobyto.

„Robotnik" będzie nadal usiłował *7 
jaśnie incydent z tow. Wiechmanncm i 
nie ustanie w walce o jego uwolnienie.

Co się tyczy francuskich żądań 
reorganizacji systemu kontroli 
morskiej, „Times" wypowiada po
gląd, że zastąpienie kontroli 4-ch 
mocarstw według odcinków mie
szaną kontrolą flo ty międzynaro
dowej napotka na objekcje, podo 
bnie ja k . propozycja umieszczenia 
neutralnych obserwatorów. Rząd 
francuski nie domaga się, aby 
zmiany zostały przeprowadzone 
natychm iast. Będą one wymagały 
szczegółowego rozważenia.

Rząd brytyjski starać się będzie 
o natychmiastowe wszczęcie ro
kowań, celem wycofania z Hisz
panii obcych ochotników i  zloka

lizowania konfliktu hiszpańskiego.

W  Youngstown sami robotnicy 
zorganizowali komitety porządko 
we, w  celu przeciwdziałania nie
pokojom.

W  Chicago pomiędzy placówka 
mi strajkujących robotników a gru 
pą łamistrajków doszło do strze 
taniny, gdyż placówki nie chcłały 
dopuścić nikogo do fabryk „Re- 
public Steel Corp.“ . Padło około 
100 strzałów, lecz nikt nie został 
raniony.

Komitet strajkujących robotni
ków przmysłu metalurgicznego, 
reprezentujący 80 syndykatów w 
Stanach Illinois i Michigan, wy- 
stosował telegraficzny apel do 
Prezydenta Roosevc1ta .prosząc o 
niezwłoczną interwencję w celu 
doprowadzenia do zlikwidowania 
strajku, który obejmuje obecnie- 
7 stanów.

robotnicy zgodzili się na rozwią 
zanie, zaproponowane przez Pre
zydenta poddania się arbitrażowi, 
do którego ustawa pracy zmusza 
pracodawców.

W  konsekwencji komitet straj
kowy zwróci się niezwłocznie do 
komisji arbitrażowej i  pojednaw
czej o rozstrzygnięcie sporu.

.(P A T )

dowym w ub. roku. Na czele—wy
wiad, udzielony przez tow. Bluma 
korespondentowi angielskiego „D a
ily Herald". Mnóstwo fotografii.

O rocznicy rządów Bluma pisa
liśmy obszerniej w  niedzielnym 
numerze. Streszczenie wywiadu 
podaliśmy w  depeszach.

ARESZTOWANIE 
H. DEMBIŃSKIEGO.

Jak donosi prasa, aresztowano 
znanego radykalnego publicystę 
wileńskiego, H. Dembińskiego, re
daktora „Poprostu". Jakie powody 
—niewiadomo. Słyszeliśmy, że—w 
związku z lwowskim zjazdem kul
turalnym.

Aresztowanie to budzi powszech 
n e  z d ziw ie n ie . P o  pierwsze p. H. 
D. nie brał od dłuższego czasu u- 
działu w  życiu politycznym. Po 
drugie w  swych poglądach ostat
nio przebył poważną ewolucję. 
Czekamy na wyjaśnienia.

Wraz z H. Dembińskim aresz
towano poetę Putramenta i Jędry- 
chowsklego.

ENDECY A KATOLICYZM.
Stanowisko endeków w  sprawie 

walki Hitlera z katolicyzmem bu
dzi powszechne zainteresowanie. 
Hitlerofilstwo obowiązuje i prowa
dzi do zdumiewających konse- 
kwencyj. „Dzień. Nar." (cytowaliś
my to!) pisał, że walka Hitlera z 
katolicyzmem bynajmniej nie po
winna pociągnąć konsekwencyj 
politycznych, bo polityka to spra
wa odrębna. A teraz znów „Myśl 
Narodowa" wypisuje jakieś dwu
znaczne zastrzeżenia pod adresem 
katolicyzmu. Konkluduje:

„  ...gdy słychać głesy , że należy
w Polsce stworzyć „katolickie" 
stronnictwo polityczne, czy „kato
licki" ruch społeczno - gospodar. 
czy, trzeba stwierdzić, pomijając 
również zasadnicze zarzuty, że był
by to błąd taktyki: rozbijanie je. 
dnolitego obozu politycznego ideo
wych przeciwników bolszewtemu". 
Wytwarza się jakaś paradok

salna sytuacja. Najbardziej pono 
„katolickie" stronnictwo najbar
dziej broni hitleryzmu. A Hitler 
walczy z katolicyzmem. To dopie
ro zaczarowane koło. Ale trzeba 
przyznać, że f klerykali jakoś są 
dziwnie niekonsekwentni. Hitler 
popiera gen. Franco, a „M. Dzien
n ik" gorąco wypowiada się - 
właśnie za obozem „frankistów": 

Francuska prasa prawicowa co
raz kategoryczniej domaga się od 
rządu p. Bluma zaprzestania udzie 
lania pomocy czerwonym lotnikom 
hiszpańskim, żądając ich interno
wania w razie lądowania we Frań, 
cji. Próba anglo .  francuskiej in
terwencji na rzecz rozejmu w Hisz 
panii kończy się fiaskiem. Skoro 
zaś nic nie zdoła powstrzymać o- 
statecznego zwycięstwa narodow. 
ców hiszpańskich, więc lepiej dla 
mocarstw zachodnich byl 
wczasu się z  nimi ukladai, niż nie. i 
potrzebnie przydłużać możność o- 
poru ze strony czerwonych. 
Ciekawa logika: klerykali popie

rają Hitlera w  Hiszpanii. Jest to 
endecka polityka: nie wyciąganie 

politycznych konsekwencyj z 
walki Hitlera z katolicyzmem. Prze 
cie zwycięstwo gen. Franco ogrom 
nie wzmocniłoby Hitlera.

OZON, „NOWA DEMOKRACJA" 
i t. d.

Regnis w „N. Przeglądzie" opi
suje wahania OZON-u i konferen
cję z płk. Kowalewskim:

Wodzili rej lekarze pedjatrzy:
prof. Michałowicz i Szenajch. Mó
wiono o człowieku, o obywatelu, o 
wolności, o demokracji, zwalczając 
ideę totalizmu, rozkazu, komendy. 
Pomoc lekarska nie wypadła po 
myśli szefa sztabu. Sumienni ba
dacze organizmu noworodka stuńer 
dzili chorobę pcawtcowoM. Zgło. 
sili wprawdzie swój akces lekarski, 
ale wypisali dziwną miksturę, któ
ra  tak  odbiega od koAsldck doz 
nacjonalizmu, podsuwanych nowo, 
rodkowi, że szef sztabu, przyjmu
jąc z wdzicznością akces lekarzy, 
jaknajseybciej opuścił zebranie. 
Sens tej obrazowej diagnozy jest 

ten, że istotnie lewica dawnej sa
nacji zżyma się na „chorobę pra- 
wicowości" w  OZON-ie. Ale jak 
dogodzić wszystkim?..,

„W ieczór Warsz." donosi, że 
resort „młodzieży" w  OZuN-ie o- 
bjął inź. Paprocki, urzędnik min. 
Spraw Zagr. Urzędnicy z M.S.Z. 
podobno mają bardzo układne i 
eleganckie maniery, ale czy to w y  
stsrcza dla pokierowania młodzie
żą? A pozatym młodzież nie lubi 
biurokratycznego traktowania. Czy 
OZONiści naprawdę sądzą, że u- 
rzędnik z MSZ wytrzaśnie tak na 
poczekaniu „młodzież" dla OZON?

A „Czas" sądzi, że samorządo
we wybory w Warszawie na jesie
ni będą pierwszym większym w y
stąpieniem OZON-u. Ale kończy 
melancholijnie:

Obawiamy się przykrawania tur. 
dyr.acji wyborczej do rady miasta 
Warszawy w ten sposób, aby swo
boda wyboriw  była przez to ogra- 
niczona.
Przecie ma być „nowa demokra

cja"...
„M AŁY DZIENNIK" W  KŁOPOCIE 

Artykuł tow. Garlickiego o sto
sunku kelrykałów do bezrobocia 
wprawił „M ały Dziennik" w  duży
kłopot:

Jeszcze P P S  nic byto, a Kościół 
już zajmował się sprawami robot
niczymi i wyrażał śmiało swoje 
opinie o sprawiedliwości społecnej. 
Tak, bo PPS powstała w  roku 

1892, a encyklika „Rerum nova- 
rum“  w  r. 1891. Ale encyklika ta 
powstała pod presją potężniejące
go ruchu socjalistycznego w in
nych krajach, ślady tego widać w  
samej encyklice, aprobującej zresz 
tą kapitalizm.

K. Cz.

WARSZAWA JEROZOUMJKA2Z

P. Prezydeii w Rumunii
Pociąg specjalny, wiozący P. 

Prezydenta Rzplitej i towarzyszą 
ce mu osoby, przekroczył granicę 
Rumunii. Oficjalne powitania na
stąpiły w  Bacau. Dworce kolejo
we w Grigore Ghica Voda i Czer- 
niowcach są bogato przybrane 
flagami polskimi i rumuńskimi, 
zielenią i napisami: „W ita j w ło
darzu zaprzyjaźnionej polskiej 
ziemi".

Do Bukaresztu przybył pociąg 
P. Prezydenta o godz. 16-ej. Pan 
Prezydent, minister Beck oraz św' 
ta wyszli z wagonu. Pana Prezy
denta przywitał król Karol, a na
stępnie książę Michał.

Pan Prezydent R. P., król Karol 
1 ks. Michał przeszli przed fron
tem kompanii honorowej 1 p. p 
Następnie P. Prezydent udał się 
do pałacu królewskiego. O godz. 
17-ej zajął miejsce w loży i rozpo
częła się defilada wojsk przed pa
łacem.

Pogoda słoneczna
skłonność do burz

Polska znajdując się w obrębie roz 
legleg; wyżu barometrycznego, któ
ry pokrywa niemal całą Europę, mia 
la rankiem w poniedziałek pogodę 
słoneczną o zupełnie bezchmurnym 
stanie nieba przy umiarkowanych 
wiatrach wschodnich i południowo- 
wschodnich. Temperatura o godz. 
7-ej wynosiła od 12 stopni do 18. 
Opadów w ciągu doby ubiegłej nie 
notowano.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 8 czerwca: w dalszym ciągu po 
goda słoneczna i bardzo ciepła ze 
skłonnością do burz w dzielnicach za
chodnich. Umiarkowane wiatry po
łudniowo - wschodnie i południowo.

.ZAWSZE TRZYMAJ SIĘ ZASADY 
JAOAC sucharo czekdlady 

MIŁKA YilMA BIURA"

Pokwitowania
NA OF1AKV POGROMU 

W BRZEŚCIU n B.
Pracownicy F-my „Paradis ‘ zł. 

81.50.
W myśl wezwania p. Stefami Sem 

połowskiej M. G. zŁ 16.
NA ROBOTNICZE T-WO 

PRZYJ. DZIECI
Zamiast kwiatów na trumnę Je 
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Wolność, siła i kultura
A n g lia  w s p ó łc z e s n a
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W Polsce modne nie od dziś I powierzonych ich opiece. Albo 
test branie  ̂ przykładów z za , weźmy fakt z ostatnich debat
g ra n ic y -  P ra w d a , że d u ch  n>e 
u zn a je  g ra n ic , a le  m im o  to  
w s z e lk i im p o r t  d u c h o w y  p o w i
n ie n  p o d le g a ć  k o n tr o l i ,  s tw ie r 
d z a ją c e j jeg o w a r to ś ć  i  p r z y 
d a tn o ść . U  nas te j k o n tro l i  
m a. B ie rz e  s ię w ie le  rze czy  na 
oś le p , p ły tk o ,  bez p rze m yś le n ia , 
a  w  n ie d łu g i czas p o  ty m  o d rzu  
c a  się, z a p o m in a , a b y  p rze jść  
d o  no w e g o  e k s p e ry m e n tu . G o s 
p o d a rk a  d u ch o w a  je s t po d  ty m  
w z g lę d e m  k o m p le tn ie  b e zp la no  
w a  i s z k o d liw a . .

W  s fe ra ch , k tó re  n ie  o b ra ża 
ją c  ich , m ożn a b y  o k re ś lić  m ia  
n e m  k o łtu ó s tw a , p o p u la rn y  je s t 
fa szyzm , h it le ry z m , w  ogó le  to 
ta liz m . U m y s ło m  p r y m ity w y m  
im p o n u ją  m u n d u ry , p o c h o d y , 
s z ta n d a ry , g ro m k ie  ha s ła , w o 
jo w n ic z e  p rz e m o w y , d ra m a tycz -  
n o -k a b o ty ó s k ie  d e cyz je . M a ją  
p o sza n o w a n ie  d la  b a ta  i  w id z ą  
w  n im  w c ie le n ie  s i ły  i  p o rz ą d k u . 
N ie  trz e b a  m y ś le ć  i w ia d o m o  
k o g o  s łuch a ć . J e s t aż n a d to  
w ie la  u ro d z o n y c h  n ie w o ln ik ó w .

C h w ila  z a s ta n o w ie n ia , p e w 
na  do za  d o jrz a ło ś c i u m y s ło w e j 
i  o b y w a te ls k ie j w y s ta rc z ą , ab y  
z a u w a żyć , że sroga s z k o ła  d y k 
ta to rs k a  p ro w a d z i c z ło w ie k a  i 
lu d z k o ś ć  w s te c z , n a raża  na  na j
w ię k s z e  n ie b e zp ie cze ń s tw o , ła 
m a n ie  c h a ra k te ró w , ro zb u d za 
n ie  n a jd z ik s z y c h  in s ty n k tó w  
p o z o s ta w ia ją  p o  sob ie  ru m o w i
s ko , k tó re  trz e b a  d łu g o  u p rz ą 
ta ć , a b y  m óc  z  p o w ro te m  p r z y 
s tą p ić  d o  w zn o sze n ia  gm achu 
g o d n o ś c i c z ło w ie k a , k u l tu r y  
w o ln o ś c i, p o s tę p u  i  s p ra w ie d l iwości. W s z e lk ie  fa s z y z m y  są 
z a ra z a m i, k tó re  r z u c i ły  się na 
lu d z k o ś ć . N ik t  ro zsą d n y  n ie  
p rze s z c z e p ia  d o b ro w o ln ie  e p i
d e m ii d o  sw ego do m u. J e ż e li 
m a m y  się u czyć , to  n ie  u  n a 
w ra c a ją c y c h  do  b a rb a rz y ń s tw a  
N ie m c ó w  i  W ło c h ó w , a le  u  w ie l 
k ic h  d e m o k ra c ji zacb ^dn /ch , 
k tó re  n a jle p ie j z o rg a n iz o w a ły  
za sa d y  w s p ó łż y c ia  lu d z i m ię 
d z y  sobą i  w s p ó łp ra c y  o b y w a te  
la z p a ń s tw e m . A  spo śród ty c h  
d e m o k ra c y j za ch o d n ich  n a  p ie r  
W szym  m ie jscu  n a le ż y  p o s ta 
w ić  A n g lię .

O  A n g l i i  k rą ż y  i p a s o rz y tu je  
U nas w ie le  n a iz u p e łn ie j fa łs z y 
w y c h  k o m u n a łó w . A  w ię c  o 
b e zw zg lę d n ym  tra d y c jo n a liź m ie , 
o  u w ie lb ie n iu  d la  m o n a rc h ii, o 
Ś w ię to s z k o w a ty m  eg o iźm ie , n a 
w e t  o  n ie u c h ro n n e j ja k o b y  „ d e 
kad en c ji** . W o ln o ś ć , p e rs w a 
z ja , u ś m ie c h n ię ty  k ry ty c y z m  to  
d la  naszego k o łtu n a  s ym b o l o- 
p ie s z a ło ś c i, n ie d o łę s tw a , c h a 
d za jące go  n ie  w  m u n d u rze , a le  
w  s z la fro k u  i  s z la fm ycy .

A  je d n a k  ta  A n g lia ,  k tó ra  n ie  
z n o s i fra z e s ó w , n ie  d e k la m u je  
n a  te m a t w ła s n e j p o tę g i, w id z i 
i  k r y ty k u je  w ła s n e  b łę d y , ta  
A n g lia  m ą d rze  i c e lo w o  b ie rze  
s ię  do  p rz e z w y c ię ż a n ia  n a jw ię k 
szych  tru d n o ś c i, że w y m ie n im y  
s p ra w ę  In d i i  i I r la n d i i .  Jes t 
n ie ry c h l iw a  i  c ie rp l iw a , d łu g o  
p rz e k o n y w a  i  n a m a w ia , a le  w  
k o ń c u  s iłą  s w o je j d e c y z ji —  
c h o ć b y  o s ta tn io  w  sp ra w ie  
z b ro je ń  —  u m ie  p rze śc ig ną ć  
k rz y c z ą c y c h  n a jg ło ś n ie j s z a n ta 
ż y s tó w  i  k a b o ty n ó w , u p ra w ia 
ją c y c h  p ro c e d u rę  zaw o d o w e g o  
m ą c e n ia  p o k o ju  św ia to w e g o .

W e ź m y  te ra z  A n g lię  ze s tro 
n y  p ry w a tn e j,  c y w iln e j,  aneg 
d o ty c z n e j-  W e ź m y  p a rę  fa k  
łó w  z  o s ta tn ic h  m ie s ię cy . P rzy -  
p o m n ijm y  sob ie  po żeg na lne  s ło 
w a  B a ld w in a , ta k  lu d z k ić  i 
w z ru s z a ją c e , ja k  po żeg na n ie  o j 
c a  z u k o c h a n y m i d z ie ć m i. W  
A n g l i i  w ła d z a  i  w ie lk o ś ć  m e 
m uszą  b y ć  s ro g ie , m a rso w e , 
n ie d o s tę p n e . Są lu d z k ie , u m ie 
ją  uśm iech ać  s ię  i  ż a r to w a ć . 
O d n o s i s ię  to  od  n a jw yższych  
re p re z e n ta n tó w  w ła d z y  do n a j
n iższych , d o  s k ro m n y c h  i  po czc i 
w y c h  d rą g a li  p o lic ja n tó w , b a 
w ią c y c h  się z d z ie ć m i i  t r a k tu 
ją c y c h  o b y w a te l i  ja k  p rz y ja c ió ł

iz b y  G m in . N o w y  ko n s e rw a  
ty w n y  p re m ie r ,  N e v ił le  C ha m 
b e r la in  c o fa  w n ie s io n y  p rz e z  
i lz ą d  p r o je k t  f in a n s o w y , m a jący  
z d o b y ć  p o k r y c ie  d la  n a rzu co  
n y c h  p rz e z  H i t le r a  i  M u s s o li 
n ie go  z b ro je ń  —  a  c z y n i to  w  
p o ro z u m ie n iu  z  o p o zyc ją , P a r 
t ią  P ra c y , s ta ra ją c  s ię zg o d n ie  z 
n ią  o  p rz e rz u c e n ie  c ię ż a ru  n o 
w y c h  p o d a tk ó w  na  w ie lk ie  m a 
ją t k i  i  d o cho dy .

A lb o  p rz y p o m n ijm y  sob ie 
w y p a d e k  z w y b o ró w  p rz e d  k i l  
k u  la ty .  O p o z y c ja  p o s ta w iła  
k o n s e rw a ty w n e m u  R z ą d o w i za 
rz u t, że  do  c e ló w  a g ita c ji w y  
b o rc z e j u ż y ta  zo s ta ła  b ro s z u ra  
w y d a n a  za p a ń s tw o w e  p ie n ią 
dze . R z ą d  w  p e łn i  u z n a ł s łu sz 
ność te g o  z a rz u tu  —  w ła d z e  n ie  
m a ją  p ra w a  w p ły w a ć  na  p rz e 
b ie g  i  w y n ik i  w y b o ró w  i  n ie  m o 
gą w y d a w a ć  n a  to  p a ń s tw o w y c h  
p ie n ię d z y . W in n i p rz e k ro c z e 
n ia  te j zasa dy  z o s ta li su ro w o  u* 
k a ra n i.  T o  sam o s ta ło  s ię  z 
szere g iem  p o s łó w , k tó rz y  n a d u 
ż y l i  m a n d a tu  d la  k o rz y ś c i f in a n 
sow ych . —  A lb o  z n a n y  fa k t 
p rz y z n a n ia  p e n s ji w  sum ie  2.000 
fu n tó w  ro c z n ie  s z e fo w i op o zy  
c j i  .p rz y w ó d c y  P a r t i i  P ra cy , 
p o s ło w i K le m e n s o w i A t t le e .  
P a rt ia  P ra c y  g ło s o w a ła  p rz e c iw , 
a k c e n tu ją c  w  te n  sposób sw o ją  
n ie za le żn o ść , a le  w ię kszo ść  
k o n s e rw a ty w n a  u c h w a li ła  p ro  
je k t,  p o d k re ś la ją c  ra z  jeszcze 
zasadę p e łn e j w o ln o ś c i ż y c ia  
p o lity c z n e g o , ró w n y c h  p ra w  w  
w a lc e  p o lity c z n e j,  p r z y  czym  
o p o zyc ję  t r a k tu je  się m e  ja k  
w ro g ó w , le c z  ja k  ju trz e js z y c h  
n a s tę p có w .

A lb o  fa k t y  z w ią za n e  ze zm ia  
n ą  tro n u - B y ły  k r ó l  E d w a rd  V I I I  
b y ł  s y m p a ty c z n y m  pa ne m , lu  

w  ż y c iu ,

w yższe  d o b ro  są p rz e z  w s z y s t
k ic h  n a jw y ż e j cen ion e .

Ż yc ie  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  
m a w s z e lk ie  c e c h y  du ch o w e , 
k u ltu r y ,  n ie z n a n e j w  k ra ja c h  
w tło c z o n y c h  w  ja rz m o  t o ta l i 
zm u . C z ło w ie k  je s t w o ln y  i 
w o ln y m , o b ie k ty w n y m  je s t s ło 
w o . P ra sa  z  s za cu n k ie m  t r a k 
tu je  p rz e c iw n ik ó w , n ie  p rz e m il 
cza  ic h  w y w o d ó w , d o p ie ro  na 
te j p o d s ta w ie  poddajje  je  k r y  
ty c z n e j oce n ie . A  w  ta k ic h  w a 
ru n k a c h  o b y w a te ls k ie g o  w s p ó ł
ż y c ia  sum a n ie n a w iś c i w  ży c iu  
z b io ro w y m  os ią g n ę ła  m oże  w ła 
śn ie  w  A n g l i i  sw o je  ś w ia to w e  
m in im u m - M im o  to ,  że w a lk a  
k la s o w a  w  A n g l i i  w re , ja k  w  
in n y c h  k ra ja c h !

A n g lia  łą c z y  d w ie  cech y , k tó 
re  zd a n ie m  k o łtu n ó w  są ze so- 

sp rze czne . K o ł tu n o w i zda- 
je  s ię , że za s iłę  trz e b a  p ła c ić
w o ln o ś c ią , A n g lia  je s t i  s ilna  
i  w o ln a . D la te g o  w ię c , je że li 
ko n ie c z n ie  m a m y  sob ie  szukać 
n a u c z y c ie li,  to  s z u k a jm y  ic h  w  
A n g li i !
W ŁO D ZIM IE R Z JAM POLSKI.

Od dżungli do obcasa
Migawki z paryskiej Wystawy Światowej

Jeden po drugim otwierają się 
pawilony Wystawy światowej 
Paryżu. Tak się złożyło, że na 
pierwszy ogień poszły pawilony 
zagraniczne — pawilony całych 
krajów. Pomiędzy uroczystości ich 
inauguracyj poczęły wplątywać się 
i  pawilony francuskie, pawilony, 
poświęcone pewnym działom zdo
byczy techniki, pewnym odcinkom 
życia społecznego, rozwoju naro
du.

Zaczęła serię uroczystości Bel
gia. Wspaniałe dzieła techniki i 
sztuki pierwsza rzuciła przed oczy 
zwiedzającym. Co prawda, wśród

nóźneisłaMsci 
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Pod husłem:

Piękne z pożytecznym I
Zbliżająca się Robotnicza Olimpiada 

Sportowa w  Antwerpii oprócz swych 
walorów sportowych stania się wielką 
manilestacją międzynarodową klasy 
botniczej.

Zwłaszcza w dzisiejszych czasach 
to ogromne znaczenie. Nie tylko Holi 
(pono 50 tysięcy uczestników), która 
jest imponująca ale i  hasła i  atmosfera 
będą miały swoją wymowę. Zwracamy 
uwagę, że ta impreza o znaczeniu mię
dzynarodowym połączy zport z  elemen- 
urn oświatowo • kulturalnym, a pier
wiastek piękna będzie dominował.

Główny Kom itet O limpijski powstały 
z  inicjatywy Związku Robotniczych Sto 
warzyszeń Sportowych, a  skupiający ca
ły  nasz klasowy ruch zawodowy (Ko-

b ią c y m  n ie za le żno ść  
n ie  g a rd zą cym  u c ie c h a m i życ ia , 
m a ją c y m  w s p ó łc z u c ie  d la  b ie d 
n y c h . P a m ię tn e  są jeg o  w y  I misję Centralną), oświatowy (T . U. R-) 
c ie c z k i d o  d o k n ię ty c h  b e z ro b o - * «• d -> organizuje WIELKĄ ROBOTNI- 

c ie m  o k rę g ó w  W a l i i  —  w y c ie c z  
k i  bez ś w ity ,  be z  o s ło n y , p rz y  
c zym  k r ó l  c h o d z ił, gd z ie  c h c ia ł 
i w c h o d z ił,  gd z ie  m u  się po do  
b a ło , o d p o w ia d a ją c  na  p y ta n ia  
„ k t o  puka** —  „ t u  k r ó l " .  A le  
w ła ś n ie  ta  n ie za le żno ść , choć 
p rz y b ra n a  w  s y m p a ty c z n y  
k s z ta łt  b e z c e re m o n ia ln o śc i, 
w z b u d z iła  o b a w ę , c z y  w ła d c a  
p o d  w p ły w e m  sw ego n ie z u p e ł 
n ie  o d p o w ie d n ie g o  o to cze n ia  
n ie  zechce w y jś ć  po za  ra m y  
sw ego re p re z e n ta c y jn e g o  u rzę  
du , z r o l i  s y m b o lu  i  d o ra d cy , 
s to su jące go  się do  p o s ta n o w ie ń  
p a r la m e n tu  i  R zą d u . W a lk a  
m e t r w a ła  d łu g o , k r ó l  m u s ia i 
się u g ią ć  i  od e jść . P rasa  w  
czas ie  p rz e s ile n ia  zu p e łn ie  
szczerze  o c e n ia ła  k ró le w s k ic h  
a k to ró w , p re c y z o w a ła  ro lę  
m o n a rc h y  ja k o  s łu g i s p o łe c z e ń 
s tw a , o k re ś la ła  c h a ra k te r  i  s to 
p ie ń  in te lig e n c ji z a ró w n o  o d 
chodzącego E d w a rd a , ja k  za j
m ujące go jeg o m ie jsce  Je rze go .

P o ra  p rz e jś ć  d o  w n io s k ó w  
o g ó ln ych . A n g lia  je s t k ra je m , 
w  k tó ry m  k u l tu r a  w o ln o ś c i 
ro z w in ę ła  się n a jb u jn ie j i  u g ru n 
to w a ła  n a jm o cn ie j. P o lega ona 
na ja k n a jd a le j id ą c y m  poszan o  
w a n iu  p ra w  o b y w a te la  w  r a 
m ach z b io ro w o ś c i. P ra w o  re  
g u lu je  ż y c ie , a p o szan ow a n ie  i 
t rw a ło ś ć  p ra w a  ro z w ija ją  p o  
czuc ie  g o dn ośc i w ła sn e j, sw ob o  
d y  i  b e zp ie cze ń s tw a . Ś w ię te  
je s t n ie  ty lk o  p ra w o  p isa ne , a le  
i  to , k tó re ,  ja k  to  w  A n g li  w  
n a jw a ż n ie js z y c h  n ie ra z  w y p a d  
k a c h  s ię  dz ie je , d ro g ą  tra d y c j i  

z w y c z a ju  p rz e c h o d z i z p o k o le -  
ia  na  p o k o le n ie . R zą d  n ie  

w trą c a  s ię  do ży c ia  i  p rze ko n a ń  
o b y w a te li,  sąd y, w  ca łe j p e łn i 
te g o  s ło w a  n ie za le żn e , c ieszą 
■?ię n a jw y ż s z y m  p o w a ża n ie m  
W  ta k ic h  w a ru n k a c h  ro z w ija ją  
się c h a ra k te ry  i  k r z e w ią  c n o ty  
o b y w a te ls k ie , k tó re  ja k o  na j-

CZĄ WYCIECZKĘ 12-to DNIOWĄ NA 
OLIMPIADĘ DO ANTWERPII, 
tąd DO PÓŁNOCNE] FRANCJI — DO 
LENS — 1 DO PARYŻA NA WYSTA
WĘ MIĘDZYNARODOWĄ,

Obok 200 zawodników-sportowców — 
uczestnicy w  liczbie kilkuset osób 
zmą udział nie tylko w Olimpiadzie, 
zwiedzą Belgię, przede wszystkim Bru
kselę, Gandawę, Ostendę (wybrzeże 
morskie) — tak pod względem krajo
znawczym jak i  zabytków hlstoryci 
nych, sztuki i  kulury; zetkną się s  wiel
kim dorobkiem belgijskiej klasy robot
niczej. W Lens wycieczka spędzi dzień, 
aby z  naszymi współtowarzyszami - 
polsk. emigrantami —  w tym jednym  
najważniejszych Środowisk polskiej en 
gracji dokonać wymiany zdań, zawodni
cy nasi rozegrają zawody sportowe.

Przeszło pięć dni zostanie wycieczce 
na zwiedzenie Wystawy paryskiej i  sa
mej stolicy Francji, która zawsze, a dzi 
siaj przedewszystkim — skupia na sobie  
uwagę świata całego o obecnie żywo in
teresuje głównie klasę robotniczą.

Wycieczka więc do głównych miast 
Belgii i  Francji jest tak pomyślana, aby 
połączyć piękno z pożytecznym aby da
ła uczestnikom maximum zadowolenia 

przeżyć duchowych w  stosunkowo -król 
kim czasie.

Jakież są koszta te j imprezy? Obli
czone najekonomlczniej wyniosą TYL- 
KO 260 ZŁ. (dwieście sześćdziesiąt zł.)

noclegi i zwiedzanie. Każdy działacz 
zawodowy, oświatowy, polityczny winien 
dołożyć starań, aby wziąć udział w  wy
cieczce, każdy, któremu wyjazd zagra
nicę w  dzisiejszych czasach, jest normal- 

io biorąc, prawie uniemożliwiony.
Ale jest to  dopiero jedno strona na

szego apelu i przypomnienia. Idzie o 
RZECZ NIE MNIE] W AŻNĄl O umo
żliwienie zawodnikom sportowym wyjaz 
du. Wielu < nich to  albo bezrobotni, 
albo tak marnie zarabiający, że włas
nym kosztem nie mogliby wyjechać. Tu 

się przejawić solidarność całego 
świata pracy w Polsce i  drogą ojiar, 
sk.adek, zakupu znaczków specjalnych 
Należy stworzyć fundusz, który umożli- 

wyjazd odpowiedniej liczbie naszych 
towarzyszy - sportowców.

szów. Apelujemy do wszystkich związ
ków  zair., oddziałów TUR-, sportowych 
zespołów o zakup masowy znaczków (po 
10 gr.), odznak metal, (po 50 gr.) i  o 
zasilenie funduszu olimpijskiego czy na 
adres redakcji pism naszych czy wprost 
na PKO. Nr. 17A70 (Zw. Rob. Stów. 
Sport.) datkami pieniężnymi.

Hasłem naszym teinno być: JEDZIE- 
MY NA OLIMPIADĘ DO BELGII I 
NA WYSTAWĘ W PARYŻU, a kto nie 
może jechać — WALNIE SIĘ PRZY- 
CZNI PIENIĘŻNIE, aby reprezentacja 
z Polski wypadła jak najgodniej!

GŁÓWNY KOMITET 
OLIMPIJSKI.

•  ••
Szejejdłdw i óliższycA danych udziela 

ją: Główny Kom itet Olimpijski; Zw. 
Rob. Slota. Sportowych — Warszawa

owych zwiedzających byli i  zło- 
dzieje, którzy, korzystając z natło
ku, ukradlł sporą ilość bezcennych 
koronek brukselskich. Ale belgijski 
komisarz wystawy promieniał na
dzieją, że właśnie on zaczął ów 
korowód oficjalnych otwarć, 
słonięć, przemówień.

Po Belgii Włochy, Dania, Nor
wegia, ZSSR, Niemcy, Szwajcaria, 
Holandia, Palestyna, pawilon ko
loni j  belgijskich —  tyle do 1-go 
czerwca. Dalej codziennie inne 
państwa otwierają podwoje swych 
ambasad kultury.

Demokracja francuska przyjmuje 
gości. Demokracja daje każdemu z 
krajów prawo głosu o sobie 
okazję do pochwalenia się tym, co 
sam uważa za najcenniejsze. I chęć 
owego pokazania swoich drogocen 
ności wysuwa się na każdym kro
ku. Zwłaszcza w  pawilonach 
państw totalistycznych, które., 
oprócz swych zabytków, demon
stracyjnie wystawiają na pokaz 
szczegóły, świadczące o dyscypli
nie, karności, żelaznej organizacji 
społeczeństwa.

Demokracja przyjmuje. I demo
kracja pokazuje, co może. Demo
kracja francuska dla siebie zare
zerwowała także prawo głosu.

korzysta z niego szeroko. Ko
rzysta, by pokazać, co potrafiła 
stworzyć, czego się w  ciągu ostat
niego roku pod kierownictwem
Rządu Ludowego dorobiła.

Na przestrzeni prawie 7 kilome
trów, od Mostu Zgody do Mostu 
Grenelle, rozciąga się wystawa po 
obu brzegach Sekwany. Przestrzeń 
tę —  poza pawilonami państw ob
cych—wypełniają zdobycze Fran
cji. Kauczuk, radio, transport 1 że
gluga, gaz, ogrodnictwo, metalur
gia, bezpieczeństwo pracy, usta
wodawstwo społeczne, hygiena, o- 
pleka nad matką I dzieckiem, życie 
rodziny francuskiej, malarstwo, 
rzeźba, literatura —  wszystko to 
znajduje już, lub znajdzie swój 
wyraz, w  estetycznej pomysłowej 
formie.

Na Wyspie Łabędziej, po środ-
ul. Czerwonego Krzyża 20 oraz Oddzia- J ku Sekwany, prawie kilometrowej 
ły  Związków Zawodowych l  TU R a. długości —  rozsiadła się Francja

W e z w a n i e
Oo matek niemieckich i włoskich

.Neuer Vorwarts“  — organ so
cjalistycznej partii Niemiec w je
dnym z ostatnich numerów 
mieszczą list otwarty popularne
go przywódcy „Labour Party" 
burmistrza Londynu tow. Herberta 
Morrison‘a zatytułowany: , ~ 
matek niemieckich j  włoskich!"

List to ogromnie ciekawy 
względu na zawarte w nim akcen 
ty  polityczno - społeczne, a wre
szcie jako znamienny dokument 
obecnej chwili.

Tow. Herbert Morrison zwraca 
się przede wszystkim do tych ma
tek niemieckich 1 włoskich, któ
rym rządy zabrały synów, wysy
łając ich na krwawe pola Hiszpa
nii, w  obronie sprawy międzyna
rodowego faszyzmu.

Tow. Morrison pisze:
.Je śli wiadomości, jakie otrzymu

jemy w Anglii są prawdziwe, to są to 
dobre wiadomości. Zaczynacie sta
wiać opór. Domagacie się powrotu 
Waszych synów. Twierdzicie, że nie 
wolno poświęcać życia młodych Niem 
eów i  Włochów dla zdławienia wol
ności ludn hiszpańskiego; — że inte
resy Indu niemieckiego nie idą zu
pełnie po lin ii interesów gen. Fran
co.

Macie słuszność! Po tysiąckroć słu
szność!

Jeżeli wołanie wasze okaże się o 
tyle silne, że rządy waszych krajów 
będą zmuszone do wycofania się z hi
szpańskiej awantury,—to wyrządzicie 
tym przysługę Waszym synom. Wa
szemu krajowi 1 całemu światu. 
Tow. Morrison przedstawia da

lej w  mocnych słowach tragiczną 
prawdę niemieckiej i  włoskiej mat 
ki. niemieckiego 1 włoskiego żoł
nierza, wysyłanego na rzeź

Cały czerwiec i  połowa pierwsza lip- sprawę faszyzmu. Rozpaczliwą 
> będzie okresem werbunku ju n d»  sytuację obecnych Niemiec i Włoch

maluje z takim poczuciem rzeczy
wistości, że napewno nie będzie 
matki, Niemki i Włoszki, która by, 
przeczytawszy ten list, nie odczu 
ła tragicznej jego prawdy, nie 
obudziła w  swym sercu protestu 
i buntu przeciwko wszechwład
nym krzewicielom zbrodni. Nie bę 
dzie też chyba na świecie żadnej 
matki, która by matce Niemiec i 
Włoszce nie współczuła...

„Protestować przeciwko zbrod
ni to nie tylko Wasze prawo, ale 
obowiązek" — pisze tow. Morri
son.

Cztery tysiące baskijskich dzieci 
znalazło w Anglii schronienie 
przed bombami niemieckich lotni
ków, — młodych ludzi, którzy rów 
nież tam w dalekich Niemczech i 
Włoszech mają swoje matki drżą 
ce o ich los — o los mimowolnych 
morderców dzieci innych matek— 
morderców, którymi kieruje nie
nawistna światu i  ludzkości siła.

Ale lud niemiecki i  włoski nie- 
tylko krwią swoich żołnierzy opła 
ca niewolniczą sprawę gen. Fran
ko. Do Hiszpanii idą samoloty, 
broń, pieniądze na propagandę i 
żołd dla najemników... Krwawa 
praca robotnika faszystowskiego 
państwa jest zużytkowana dla ak
cji zniszczenia i wojny.

„Armaty dla ge n . Franco za
miast masła dla niemieckich dzie
ci!'* —  oto jak tow. Morrison 
przedstawia obecną sytuację eko
nomiczną Hitlerii.

^Protestować przeciwko zbrodni to 
nie tylko Wasze prawo, ale obowią
zek" —

„Nie, tylko rozpacz i  nędzę spro
wadzono bezmyślnie na lud hiszpań
ski. Miliony hiszpańskich matek ma
ją  swych synów i mężów na froncie. 
Hiszpańskie matki ogląćały swoje

kolonialna: tropikalne lasy Zacho
dniej A fryki, Indie, Indochiny, Mar- 
tymika, Gwadelupa, Algier, Ma- 
rokko — wszystkie te egzotyczne 
zakątki przysłały próbki tego, oo 
mają najpiękniejszego, by stwo
rzyć bajkę zwrotnikową, o niewi
dzianym przepychu cudów natury.

Francuzi- —  to wesoły naród. 
1 chcą, by d , co ich odwiedzają, 
nie wychodzili z bólem głowy od 
nadmiaru wrażeń, cyfr, faktów. 
Chcą, by mieli się gdzie rozerwać. 
Więc tam, gdzie są wspaniałe za
bytki maurytańskiej sztuki, znaj
dzie się także dla wypoczynku 
arabską kawiarnię, gdzie czaruje 
Algier — czaruje także i  algier
skim winem i egzotyczną kuchnią 
w  restauracji jakby żywcem prze
rzuconej z tamtego brzegu morza 
śródziemnego.

Znajdzie się także i szereg in
nych rozrywek, gdzie miesza się 
ciekawostka naukowa z serdeczną 
wesołością.

Ale wystawa — to nie tylko o l
brzymi pokaz produkcji, to nie ty ł 
ko jarmark rozrywek — to także 
wielka demonstracja polityczna.

Jakie znaczenie ma dla Francji, 
napisaliśmy wyżej. Inne kraje też 
usiłują —  mniej lub więcej dys
kretnie — przeprowadzić propa
gandę nie tylko w dziedzinie han
dlu i przemysłu, ale i polityki.

Trzeba przyznać, że najsprytniej 
,politykują'‘ Niemcy. Cały Ich pa

wilon tchnie wprawdzie —  jak za
znaczyliśmy już — duchem hitle
rowskim, czuje się psychikę i  orga
nizację niemiecką w  każdej linii, 
ale polityki mało. Oprócz swasty
ki w  tym czy Innym ornamencie, 
swastyki zagubionej w  greckich 
meandrach — prawie nic, coby 
świadczyło, że nad Sprewą cztery' 
lata rządzi fflhrer z pomocą bru- 
natnych szefów...

Pawilon w łoski podkreśla za fo 
w  szczegółach „zdobycze, osiąg, 
nlęte pod władzą faszyzmu". (Abi
synia nie zmieściła się w  pawilo
nie).

W  nieznośny sposób reklamują 
Stalina we wszystkich możliwych 
działach Sowiety w  swym pawilo
nie, który poza tym daje przegląd 
olbrzymiego dorobku technicznego 
ZSRR. Charakterystyczne, że wśród 
wspaniałych maszyn, modeli bu
dynków Itp. szczyci się pawilon... 
pantofelkami damskimi na niezwy
kle wysokim i  cienkim t. zw. „fran 
cuskim" obcasie. To także uważają 
widać jego twórcy za wielkie o- 
siągnięcie i oznakę postępu.

A teraz rzecz charakterystyczna 
dla umysłowości naszych rodzi
mych faszystów. Oto gdy prasa 
całego świata uderza w  zgodny 
ton zachwytu nad olbrzymim dzie
łem zorganizowanego wysiłku, ja. 
kim jest wystawa — różne polskie 
endeczątka usiłują jeszcze bzdu
rzyć o je j rzekomym nie powodze
niu, o anarchii 1 klapie.

Niechże wezmą sobie do rękf 
numer organu ich Ideału — hitle
rowski „Berliner Tagebłatt" 1 
niech przeczytają te jyochwały, ja 
kich nie szczędzi on twórcom wy
stawy.

dzieci ranione i zabijane przez bom
by lotnicze, które przywozi się z wa
szych krajów. Wiele matek hiszpań
skich jest zabitych i poranionych, ■ 
tysiące dzieci pozbawionych macie
rzyńskiej opiekł.

Matka jest zawsze matką — o tem 
Wy same wiecie. Matki hiszpańskie 
wszak Wam nic nie zawiniły.

Wasze niemieckie, czy włoskie ser
ca b iją  dla waszych dzieci w  ten sam 
takt, co serca matek hiszpańskich.

Matki świata! Zjednoczcie się dla 
sprawy pokoju, chleba i wolności!

Niechaj szepty i pom niki niezado
wolenia zmienią się w jeden niemil
knący krzyk:

„Chcemy naszych synów z powro
tem!" — Chcemy naszych synów! 
Gdzie są nasi m łodzi? Domagamy się 
ich powrotu!

Matki Anglii łączą się z Wami w 
tej myśli siostrzanej. Wiem o tym. 
One Was pozdrawiają! Oby udręczo
ne Wasze serca zaznały wreszcie spo
koju.
T a k  kończy sw ó j lis t do matek 

to w . M orrison.



s t r .  4

Targi i układy
o wznowienie kontroli wyórzeży Hiszpanii

Miarodajne czynniki niemieckie 
zachowują całkowite milczenie co 
do treści odpowiedzi niemieckiej 
na propozycje Londynu w sprawie 
wznowienia kontroli wybrzeży Hi 
szpanii. Odpowiedź ta została prze 
kazana w  sobotę telefonicznie do 
Londynu, a równocześnie wręczo
na ambasadorowi brytyjskiemu w 
Berlinie Hendersonowi. Według 
oświadczenia kół miarodajnych, 
tekst odpowiedzi nie zostanie po
dany do wiadomości publicznej.

Z wynurzeń kół politycznych 
wynika, iż chodzi w stadium obec 
nym o uzgodnienie żądań niemie- • 
ckich z życzeniami Londynu, któ
ry  pragnie ponownie i  to możliwie 
szybko zapewnić skuteczną kon
trolę wybrzeży hiszpańskich.

O dalszym rozwoju tej kwestii 
decydować będzie jak dalece An
glia uzna stanowisko Rzeszy. Dwa 
pozostałe mocarstwo kontrolujące 
— według oświadczenia tutej
szych kół politycznych — a więc 
Francja i Włochy zgodzą się nie
wątpliwie na każde rozwiązanie, 
które uzgodniłyby Londyn i  Ber 
lin.

Rzesza uważa propozycje Lon
dynu za niewystarczające w  kilku 
punktach.

Równocześnie z odpowiedzią 
niemiecką nadeszła do Londynu 
odpowiedź Włoch. Wobec takie
go stanu rzeczy — oświadczają w 
Berlinie — Anglia jest obecnie 
stroną, która winna sprecyzować 
swe zapatrywania.

W  niedzielę o g. 3.30 wystarto
wały z obozu na biegunie północ
nym 4 samoloty, udając się na wy 
pę Rudolfa.

3 z tych samolotów pilotowane 
przez Wodopianowa, Mołokowa i 
Mazuruka wylądowały po kilkugo
dzinnym locie szczęśliwie na wys
pie. Czwarty lotnik — Aleksiejew 
lądował na lodowcu. Nawiązano 
z nim łączność radiową.

Kraj, w którym tylko kobiety pracują
nie jest jednak rajem mężczyzn

Niewątpliwie najdziwniejszym 
krajem świata jest Burma, posia
dłość angielska w  zach. Indochi- 
nach. Bynajmniej nie liczne węże 
i słonie, czy przebogate buddyj
skie świątynie przyczyniły się do 
tej sławy. Najsławniejsze na świę
cie są burmańskie kobiety.

Słowa i rzeczywistość
Co zamierzał Hitler w 1933 r.

Czystka w Sowietach
Pogłoski o aresztowaniu Tuchetzewskiego i Biiichera

Na zebraniu partyjnym okręgu 
bawarskiego w Ratysbonie prze
mawiał wczoraj przed 150 tys. kie 
równików politycznych partii naro 
dowo -  socjalistycznej kanclerz 
Hitler, omawiając cele, jakie pos- 

ił sobie przy objęciu władzy, 
a mianowicie: jedność narodu nie

micckiego, chleb dla każdego oby
watela niemieckiego, ochrona ludu 
i jego pracy, przywrócenie wolno 
ści i honoru oraz utworzenie no
wej spólnoty społecznej.

Mowę zakończył kanclerz wez
waniem do pokoju w  wolności i 
honorze. (PAT).

Havas donosi z Moskwy, iż krą
żą tam pogłoski o aresztowaniu 
zastępcy komisarza sprawiedliwo 
ści Krestinskiego, który — jak wia 
domo — do niedawna był zastęp
cą komisarza spr. zagr. Litw ino
wa. Podobno aresztowany został 
również Stern, szef sekcji niemiec 
kiej w  komisariacie spr. zagr. W 
komisariacie domen państwowych 
(sowchozów) nastąpiły również 
zmiany. Usunięty został ze stano
wiska zastępca komisarza Ostrów

ski i  szef wydziału politycznego 
majątków państwowych Soms. Na 
ich miejsce zostali mianowani 
Tiemnik i  Kudriawcew.

Po samobójstwie wicekomisa- 
rza Gamarnika, rozeszły się po
głoski o aresztowaniu marszałków 
Tuchaczewskiego i  Bluchera.

Podobno Aresztowany również 
został były ambasador sowiecki w 
Madrycie Rosenberg i  w Ankarze 
Karachan.

(P A T )

Policja strajkuje
W  miasteczku Laval, we Francji 

wybuchł oryginalny strajk, mia
nowicie strajk policjantów w sto
sunku do władz miejskich, które 
używały ich do roznoszenia wszy
stkich pism, wysyłanych przez ma 
gistrat. Policjanci, którzy zażądali 
od magistratu wynagrodzenia za

tę dodatkową służbę, oświadczyli 
w sobotę, że w  dalszym ciągu po- 
zostają do dyspozycji komisarzy 
policji, sądów i prefektury, odma 
wiają jednakże pełnienia jakich
kolwiek czynności na rzecz mia
sta, do których formalnie nie s< 
bowiązani.

Dziw na historia zielonych fraków
Akademii Francuskiej

Powszechnie znany jest uniform 
członków francuskiej akademii 
„nieśmiertelnych" —  zielony frak 
ze złotymi palmami, będący ma
rzeniem każdego piszącego we 
Francji, a równocześnie przedmio 
tern najzjadliwszych dowcipów i 
satyr. Uniform akademików ule
gał różnym przemianom w  ciągu 
trzystu lat istnienia tej instytucji. 
W  roku 1635 kardynał Richelieu 
powołał do życia Akademię, skła
dającą się z 40 osób, które miały 
zająć się zredagowaniem słowni
ka francuskiego. Członkowie tej 
akademii ubrani byli według ó w -1 
czesnej mody —  w krótkich spo
denkach, jedwabnych pończochach 
i  trzewikach na klamry. Napo
leon, militaryzując Akademię, na
kazał jej członkom nosić —  szpa

dy, które zachowane zostały po 
dziś dzień. Natomiast krótkie spo
denki, pończochy j  trzewiczki zo
stały zarzucone.

Pierwszym członkiem Akademii, 
który wystąpił w  długich spodniach 
do zielonego fraka, był — Victor 
Hugo. Krótkie spodnie uchodziły 
we Francji za symbol konserwa
tyzmu, długie natomiast były przy 
wilejem jakobinów oraz (eh ducho
wych następców. Victor Hugo u- 
brał się w jakobińskie spodnie nie 
dla zamanifestowania swoich prze 
konań politycznych, ale poprostu 
dlatego, że miał — krzywe łydki. 
Dd tego czasu moda długich spo
dni do zielonego fraka przyjęła się 
i utrzymała niezmienioną po dzień 
dzisiejszy.

Zw iązek poszukiwaczy z ło ta
W Holandii powstał niezmiernie 

oryginalny związek, mianowicie: 
poszukiwaczy złota. Nie należy 
przypuszczać, aby na terytorium 
Holandii odkryto jakieś nowe po
kłady złota. Przyczyną założenia 
tego związku stała się mała wy
sepka na Morzu Północnym (nie
daleko Terschellingen). Ud dłuż
szego czasu morze wyrzucało -na 
brzeg kawałki złota, a nawet zło
te monety. Zaczęto badać przy
czynę tego zjawiska. Niegdyś w 
pobliżu brzegów Holandii, zatonę
ło  kilka okrętów. W  ich liczbie 
był statek „Lutine", który wiózł 18 
milionów guldenów złotem. Pod 
wpływem prądów podmorskich o- 
raz stałego naporu fal piasek na 
dnie morza nie mógł zasypać za
topionych okrętów. Rozpadają się

one na części, a ich ładunek roz
sypuje się po dnie morskim. Po 
każdej gwałtowniejszej burzy, 
wzburzone fale wyrzucały na 
brzeg złote monety. Związek po
szukiwaczy złota postanowił wy
dobyć zatopiony cenny ładunek. 
Pierwsze prace już się rozpoczęły. 
Zakupiono wielką ilość mocnych 
aparatów dla nurków, potrzeb
nych dla przeprowadzenia poszu
kiwań na dnie morskim, zorgani
zowano punkty obserwacyjne na 
brzegu. Od chwili, gdy związek 
przystąpił do swoich prac morze 
„zbuntowało się" — nie wyrzuciło 
bowiem więcej ani jednej złotej 
monety, ani jednej choćby naj
mniejszej sztabki tego szlachetne
go kruszcu.

Krew dla Hiszpanii...
dostarczana samolotem

Chirurg szwajcarski dr. Roger 
Fischer szef k lin ik i w Genewie, 
podczas swego pobytu na froncie 
hiszpańskim z ambulansem, miał 
możność zaobserwowania ogromu 
nieszczęść, trapiących ten kraj.

Wzruszyła go zwłaszcza śmierć 
żołnierzy, spowodowana upływem 
krw i. Transfuzja krw i na polu wal 
ki jest wykluczona. Wypadki te 
natchnęły dr. Fischera do zainte
resowania się tym zagadnieniem 
po powrocie do ojczyzny. Uciążli
we badania dały zdumiewające 
wynik i: krew ludzką można prze
chowywać do 21 dni w stanie nie
zmienionym. Z chwilą zatwierdze

Pom ysłowy sposób
na zmniejszenie emerytur!

W myśl zapowiedzi, złożonej pod- 
czas debaty budżetowej, rząd opra
cowuje nowe zasady uposażenia pra
cowników państwowych. Pogłoski o 
wynikach tych prac brzmią ensa- 
cyjnie. Nowe przepisy podobno

Imają znacznie obniżyć normy up 
żeń podstawowych i  pogorszyć i 
stawy uprawnień emerytalnych, aby 
odciążyć budżet państwowy przez 
zmniejszenie wydatków na emerytu-

Należy zgłaszać do Z.U.S.
wypadki przy pracy

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wyjaśnia, ż o każdym wypadku w za 
trudnieniu pracodawca obowiązany 
jest w ciągu 5 dni od dnia wypadku 

od dnia zawiadomienia go o wy

nia wyniku pracy dr. Fischera 
przez Międzynarodowy Urząd 
Zdrowia zaczęto poszukiwać lu
dzi, którzy mogliby dostarczyć 
krw i, mającej służyć za ratunek 
hiszpańskim rannym. Zgłosiło się 
bardzo wiele osób.

Dostawcy krw i dla ratowania 
bliźnich rekrutują się przeważnie 
z warstw pracujących, są to człon 
kowie sekretariatu Ligi Narodów, 
młodzi studenci, urzędnicy, kupcy 
i robotnicy. Wszyscy zgodnie od
dają część swojej życiodajnej si
ły dla bliźnich, konających w  Hi- 
szpani, pustoszonej przez faszyzm.'

padku pi
jego «toc

poszkodowanego
i, donieść Ubezpiecza

lub

Pracodawca nie ponosi jednak od- 
pcwiedzialn®ści wobec pracownika 
za niezawiadomienie władzy admini
stracyjnej o wypadku, jakiemu utegł 
pracownik, jeśli o tym wypadku wca
le nie wiedział.

Hieny emigracyjne

Na wąskich uliczkach barmań- 
skiej stolicy Rangun kobiety han
dlują w  straganach, kobiety pra- 
cują na ulicy, służą za tragarzy i 
funkcjonariuszów miejskich, pra
cują w  biurach.

A  gdzież są mężczyźni? Gdy 
ktoś się dobrze przyjrzy, 
spostrzeże wreszcie i mężczyzn, 
Skradają się oni pod ścianami, 
pewnej odległości za swymi żona
mi, noszą za nimi drobne pakun- 
ki i wogóle służą za potulne popy-

ladła.
W  Burmie pracują tylko kobie

ty. Mężczyźni noszą długie włosy 
zaplecione w  warkocze i spięte 
grzebieniami Z czego żyją? 
Przede wszystkim z pracy swoich 
żon. A  życie jest tanie. Tani jest 
ryż, banany, a mężczyźni nie są 
zbyt wymagający.

Dziwnym krajem jest Burma. 
Kobiety odebrały mężczyznom pra 
cę, ale z tego tytułu też przy
właszczyły sobie wszystkich pra
wie mężczyzn. Cudzoziemiec staje 
osłupiały stwierdziwszy, że wszy
stkie burmanki palą cygara, grube 
ciężkie cygara, a palą je zawzię
cie, jak starzy bankierzy. Ich mo
wa i ruchy są wybitnie męskie* 
energiczne, władcze.

Biedni mężczyźni! Przyglądają 
się z zazdrością, jak z ust ich żon 
snuje się błękitny wonny dym. 
Proszą, by im pozwoliły choć raz 
zaciągnąć się. Nic z tego. Żony 
nie dają się przebłagać. Kto nic 
nie robi, nie ma nic do mówienia! 
W  ogóle mężczyźni są trzymani 
krótko i żona niejednokrotnie ucie 
ka się do argumentu w  postaci 
trzciny, którą okłada swego „naj- 
droźszego,‘.

Miasto Rangun posiada jeszcze 
inną sensację, światową sławę po 
siadają łowcy i  pogromcy wężów. 
Wędrują oni po świecie ze swymi 
pupilami, występując czasami po 
cyrkach nawet poza granicami 
Burmy. Jadowitych zębów nie n- 
suwają swym wężom, gdyż uwa. 
żają, że wąż pozbawiony tej ozdo
by jest zabawką godną dzieci albo 
Europejczyków.

Łowcy wężów stanowią tu o- 
sobną kastę. Ten niezwykły i nie
bezpieczny zawód przechodzi z oj 
ca na syna. Jednak członkowie tej 
osobliwej dynastii nie żyją dłu
go —  ich pupile bowiem dbają 

jak najszybsze przeniesienie ich 
do lepszego świata. Popis wężów
należy do

I przyzwyczajonemu człowiekowi 
robi się niedobrze.

| Taniec wężów jest narodowym 
sportem burmańczyków, ale Euro, 
pejczyka bardziej interesuje tu in
ny, bezpieczniejszy, sport. Są to... 
footballowe zawody słoni. Istotnie 
słonie grają tu w football. Cóż 
w tym dziwnego? Słonie są bardzo 
mądrymi zwierzętami. Używają 
ich do karczowania drzew w  la
sach. Robotę swoją wykonywują 
wzorowo, bez kierowania i bata. 
Dlaczegóż nie miałyby zagrać w 
footbal w  wolnej chwili? Co pra. 
wda, że nie stosują się one do
kładnie do europejskich przepisów 
footbalowych,. jednakże sama gra 
na tym nic traci.

W  meczu występuje po trzy sło
nie z każdej strony. Piłka nie mo- 
że być kopana nogą, jest po
pychana trąbą. To też nazywają 
football słoniowy — piłką trąbo- 
wą, po polsku nazwalibyśmy to 
„trąbówką". Na karku każdego 
słonia siedzi człowiek, który uspa. 
kaja czteronożnego sportowca, 
gdy ten za bardzo się oodniecł 
grą. Jest tu i  sędzia, zasiadający 
na siódmym słoniu, którego jednak 
n ikt nie nazywa „kaloszem", i  któ
ry  nie ma zwykle powodu do in
terwencji.

Słonie grają bardziej po dżen- 
telmeńsku niż niejedna drużyna 
zawodowa. To, że na meczu sło
ni bywa bardzo głośno, to już nie 
wina graczy. Nawet najbardziej 
zapalony i obdarzony tempera
mentem europejski kibic nie naro
bi tyle hałasu, co jeden „cichy" 
burmański słoń.

Katastrofa „Habimy“
Autobus, wiozący trupę słynne

go teatru hebrajskiego Habima, 
przew iódł się na szosie opodal 
Tyberiady. Jedna z artystek zos
tała zabita, 4 osoby zranione, 
wśród nich znana aktorka Rowina.

Piłkarze hiszpańscy
w Polsce

W  niedzielę pociągiem z Pragi 
przyjechała do Katowic hiszpańska 
drużyna Bilbao w  składzie 18 o-

Na dworcu w  imieniu śląskiego 
okr. p iłk i nożnej w ita ł gości sekre 
tarz Antoszewski oraz konsul ho- 

najpowszednlejszych norowy Hiszpanii w  Katowicach

Od czasu do czas: notowane są 
afery na tle emigracji do Francji. 
Ostatnio wpłynęły skargi na nieja
ką Żołnierzykową z Poznania, któ 
ra pośredniczy przy wręczaniu 
kontraktów pracy robotnikom an
gażowanym na pracę we Francji. 
Żołnierzykową otrzymuje te kon
trakty z Francji i następnie, zawia

damiając kandydatów do wyjazdu 
żąda od każdego po 250 złotych.

Ponieważ ustawa emigracyjna 
stanowczo zabrania pośrednicze
nia w  sprawach emigracyjnych o- 
sobom prywatnym, przeciw Ż. pro 
wadzone jest śledztwo. W yniki 
śledztwa będą wiadome w nieda
lekiej przyszłości.

Wiadomości PołsW*
K A T A S T R O F A  M O T O C Y K L O 

WA.
N a  szosie  M ię d z y c h ó d  - S ie ra 

k ó w  w y d a rz y ła  s ię  m ro ż ą c a  w ży
ła c h  k re w  k a ta s t ro f a  m o to c y k lo -

Z  n ie u s ta lo n y c h  u a ra z ie  p r z y 
c zy n  m o to c y k l,  k ie ro w a n y  p rz e z  
k p t .  M ic h a ła  K a u z ik a  w p a d ł  n a  
p r z y d r o ż n e  d rz e w o , u le g a ją c  z u 
p e łn e m u  ro z b ic iu . K p t .  K a u z ik  
z g in ą ł n a  m ie js c u .

P rz y c z y n y  k a ta s t ro f y  b a d a  k o 
m is ja  w o jsk o w a .

M A S Z Y N A  D O  P IS A N IA  Z A ... 
36  Z Ł O T Y C H .

R o b o tn ik  łó d z k i ,  M ło d k o w sk i, 
w y n a la z ł  m a sz y n ę  d o  p is a n ia ,  k tó  
r e j  k o sz t p r o d u k c j i  w y n ie s ie  w e 
d łu g  o c e n y  m e c h a n ik ó w  36 z ło 
ty c h . W y n a la z k ie m  ty m  z a in te 
re so w a ło  s ię  T o w . P o p ie r a n i a  W y
n a la z k ó w . (O m .) .

F A L A  P O Ż A R Ó W  W  P O W . 
K IE L E C K IM .

P o w . k ie le c k i  n a w ie d z o n y  zo
s ta ł  f a lą  p o ż a ró w . W e w si B ilc z a , 
p o w . k ie le c k ie g o , w y b u c h ł  p o ż a r  

z a b u d o w a n ia c h  so łty sa  J ó z e fa  
K u b ic k ie g o , k tó r y  z n is z c z y ł dw a  
d o m y  m ie s z k a ln e  i  5  s to d ó ł ,  o ra z  
8 s z tu k  in w e n ta r z a  ży w e g o . W  
c za s ie  a k c j i  r a to w n ic z e j  d o z n a ł 
b .  c ię ż k ic h  p o p a rz e ń  1 7 -Ie tn i syn  
K u b ic k ie g o , k tó r y  z o s ta ł  p rz e w ie 
z io n y  w  s ta n ie  c ię ż k im  d o  sz p ita -  (

la  w  K ie lc a c h . S t r a ty  w y n o szą  o- 
k o ło  20 .000  z ł.

T e g o  sa m eg o  d n ia  w e  w si K o 
m o ró w , p o w . k ie le c k ie g o  w  zag ro  
d z ie  F r a n c is z k a  A u g u s ty n ia k a  w y 
b u c h ł  p o ż a r ,  k tó r y  s tr a w i ł  d o m  
m ie s z k a ln y  w ra z  z  z a b u d o w a n ia 
m i i  s to d o łą .  W  c za sie  r a to w a 
n ia  m ie n ia  d o z n a ł  p o p a rz e ń  F r a ń  
c is z e k  A u g u s ty n ia k , k tó r e g o  p r z e 
w ie z io n o  d o  s z p ita la .

T r z e c i  z k o le i  p o ż a r  w y b u c h ł 
w e w si P ia s e k  W ie lk i ,  w  p o w . sto- 
p n ic k im  . P o ż a r  s tr a w i ł  3  d o m y  
m ie sz k a ln e  i  s to d o ły .

P O M N I K  R Z E K I  W IS Ł Y .
W  W iś le  p ro w a d z o n a  je s t  o b ec 

n ie  w  s z y b k im  te m p ie  b u d o w a  
s y m b o lic z n e g o  p o m n ik a  r z e k i  W i 
s ły , w e d łu g  p r o je k t u  p r o f .  K o n 
s ta n te g o  L aszc zk i.

O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  o d b ę d z ie  
s ię  w  r a m a c h  u ro c z y s to śc i tego 
ro c z n e g o  Ś w ię ta  G ó r  w  l ip c u  b .  r .

Zbrodnia we Lwowie
We Lwowie przy ul. Stryjskiej 

29 zamordowano Olgę Zakrzew
ską (lat 68), wdowę po prokura
torze. Samotną kobietę obezwła
dniono w  czasie przyrządzania 
przez nią posiłku wieczorowego i 
uduszono szalem. Podłoże zbrod
ni nie znane, gdyż Zakrzewska nie 
była zamożną.

rozrywek ulicznych w  Rangunie. 
Pogromcy nie ustawiają żadnych 
drucianych siatek —  nłc, coby za
bezpieczało publiczność. Przecho
dnie stają spokojnie wokoło ko
sza z kobrami. Nikomu nie przyj
dzie do głowy, że żmija nagle mo
że podnieść łeb i rzucić się na któ
rego z widzów. Zresztą bez woli 
Buddy włos z głowy człowiekowi 
nie spadnie.

Dlaczego nie interweniuje poli
cja? Po prostu dlatego, że popisy 
kobr są o dobre kilkaset la t star- 

od policji. A jeżeli ktoś się boi, 
to może przejść na drugą stronę 
ulicy i stamtąd bezpiecznie już ob
serwować taniec gadów pod 
dźwięki piszczałki, od których nie-

dyr. Alberg. Goście zamieszkali w 
hotelu Monopol w  Katowicach.

Kongres mieszkaniowy 
odroczmy

Na życzenie czynników miarodaj
nych, ogólnopolski kongres m.eszka- 
niowy w Warszawie został ponownie
odroczony i odbędzie się na jesieni.

Sprostowanie
We wczorajszym numerze na

szego pisma do artykułu p .t. 
„Szymon Konarski" wkradły się 
błędy w datach .mianowicie wszę
dzie winien być podany rok 1834 
i dalsze, a nie 1934, co było oczy- 
wiśce sprzeczne z treścią artykułu.

Niedziela w  sporcie
PUCHAR NARODÓW W RĘKACH 

RUMUNÓW.
W dalszym ciągu międzynarodo. 

,ych zawodów hipicznych w Łazien. 
kach odbył się w dniu dzisiejszym 
konkurs „Nagroda Polski Imienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej" (Puchar Narodów).

Zwycięstwo odniosła ekipa rumuń. 
a  w składzie: por. Zahed na koniu

„Hunter", por. Apostoł na koniu 
„Dracustic", por. Rang na koniu 
„Delfis" i  por. Tudoran na koniu 
„Pyr".

Drugie miejsce zajęła ekipa polska 
składzie: rtm. Sokołowski na ko

niu „Zbieg 2-gi”, por. Rylke na ko. 
niu „Eimbus"ź mjr. dypl. Lewicki na 
koniu „Dunkan", kpt. Biliński na ko

tu „Florek - Siłacz".
Trzecie miejsce zajęła ekipa Ło. 

twy.
Ł K. S. - WARSZAWIANKA 5:0

Mecz ligowy Warszawianka - ŁKS 
v Łodzi zakończył się nieoczeldwa. 

nym ale zasłużonym zwycięstwem 
ŁKS w stosunku 5:0 (4:0).

POGOŃ - RUCH 2:1.
We Lwowie odbył się w niedzielę 
ecz o mistrzostwo ligi pomiędzy 

mistrzem Polski Ruchem a Pogonią.
iń odniosła sensacyjne zwycię

stwo w stosunku 2:1 (2:0). Grę roz. 
poczęła drużyna lwowska szeregem 
huraganowych ataków, zdobywając 

,-m okresie całkowitą przewagę.

Po przerwie gra naogół otwarta 
przy lekkiej przewadze Pogoni.

KUCHARSKI WYGRYWA 
W MONACHIUM.

Podczas wczorajszych zawodów 
lekkoatletycznych w Monachium w 
biegu na 800 m tr. pierwsze miejsce 
zajął Polak Kucharski w czasie 
1:55,6 przed Austriakiem Eichberge- 
rem (1:55,7) i Niemcem Dessekerem 
(1:56,2).

W biegu na 5000 m. pierwsza miej
sce zdobył niemiecki zawodnik Maks 
Syring w czasie 15:10,6, drugie miej 
sce zajął Noji mając czas 15:5.

TŁOCZYŃSKI POKONAŁ 
TARŁOWSKIEGO.

W drugim dniu meczu cenisowegł 
o drużynowe mistrzostwo Polski po
między katowicką Pogonią a war. 
szawską Legią. Niespodziewanie wy. 
grał Tłoczyński 1:6, 8:6, 6:3.

Inne wyniki są następujące:
Wittman - Bratek 26, 6:2, 6:3.
Lilpopówna • Gajdzianka 6:4, 0 :6 , 

4:6.
Tłoczyński - Wittman - Tarłowski. 

Bratek 1:6, 4:6.
FRANCUSCY PIŁKARZE POKO- 

NANI W WILNIE.
Bawiąca w Wilnie piłkarska dru

żyna francuska F. C. Bordeaus, ro. 
zegrala w niedzielę mecz ze Śmigłym, 
przegrywając 0:3. Śmigły grał poniżej 
swej zwykłej formy.



Echa wielkiej afery emigracyjnej
Aferzysta, który okradł em igrantów na kilkaset tys. franków

,W swoim czasie olbrzymie po. 
ruszenie wywołało ujęcie i aresz
towanie w  Polsce Andrzeja Mań
ko, pochodzącego z Małopolski 
Wschodniej, poszukiwanego przez 
Sąd w  Przemyślu dla odbycia ka
ry, który zbiegi do Francji i otwo
rzył sobie w Paryżu oszukańcze 
biuro emigracyjne pod firmą „Bu- 
reau de Voyages Etranger Po- 
logne*.

Mańko żerował przez długi czas 
w Paryżu, wyłudzając pieniądze 
od pracujących we Francji emi
grantów polskich pod pretekstem, 
ze załatwi im sprawę sprowadze
nia do Francji z kraju ich rodzin, 
w ra z  ze wszystkimi formalnościa
mi paszportowymi i przejazdem, a 
także ewentualnymi kontraktami 
do pracy. Poza tym Mańko wyszu
kiwał w  kraju przy pomocy fascy
nujących prospektów, chętnych na 
wyjazd do Francji, którym obiecy 
wał za odpowiednim wynagrodzę 
nłem wystaranie się o kontrakty 
pracy.

Dla mogących przybyć do Pary
ża celem przekonania się, jakie to 
jest biuro, Mańko otworzył ele
gancko urządzony lokal, a dla kli- 
jentów z dalszych miejscowości 
miał odpowiednio spreparowa-.e 
prospekty.

Od tego, kto wpadł w  jego si
dła, żądał początkowo na koszta 
zawarcia kontraktu pracy 400 
franków, zgóry zapewniając, że 
właśnie ma odpowiednie miejsce.

Kiedy saś otrzymał już pieniądze,' na wezwanie do pracy za pośre- 
twierdził, że pracodawca nie anictwem Mańki.

śledztwo w  wiadomych wła
dzom wypadkach zostało już za
kończone 1 w  najbliższych dniach 
akta przekazane będą prokuratu- 
rze dla sporządzenia aktu oskar
żenia. Mańko odcierpiał już swą 
karę z wyroku, jednakże pozosta- 
je nadal w  więzieniu, w  związku 
z zachodzącą obawą ucieczki.

Właściciele innych oszukańczych 
biur emigracyjnych we Franci1 
już ponieśli kary. Podobną spra
wę w Polsce będzie jeszcze roz
patrywał także i sąd krakowski, 
gdzie znajduje się drugi taki afe
rzysta, jak Mańko.

cnciał tak długo czekać i przyjął 
już kogoś innego, a w  związku z 
tym żądał dalszych pieniędzy na 
nowy kontrakt. W  ten sposób 
zdołał wyłudzić od pojedynczej 
ofiary do 2 i więcej tysięcy fran
ków.

Systemem tym poszkodował 
Mańko kilkaset osób, a suma wy
rządzonych szkód wynosi kilkaset 
tysięcy franków.

Z uwagi na wszczętą wówczas 
przez konsulaty polskie akcję 
w kdz  emigracyjnych w sprawie 
oszukańczych biur, istniejących w  
szeregu miejscowości Francji, 
francuskie władze bezpieczeństwa 
zamknęły Mańce biuro i poleciły 
mu opuścić granice Francji. Kie
dy Mańko przybył do Polski, zo
stał aresztowany w  związku ze 
swą starą sprawą i osadzony dla 
odbycia kary w więzieniu kato
wickim. W  ślad za tym poczęły
napływać wiadomości o jego oszu- . .
kań™ ) działalności we Francji. s'« ciasnoc.e, rozbudowaliśmy 

Wszczęte zostało śledztwo są. program, ale me nadążają za nnn 
dowe, które doprowadziło do ze- kosztowne mweslycje, których wy 
brania dowodów winy w  17 gru- " “ 8“  mtoda Pol5kj> ~
bycb tomach. Przesłuchano w  zda" a całkowicie na własne s r ly -  

drodze rekwizycji przez sądy poi.
skie 1 francuskie kilkuset poszko-" "" 
dowanych, o których władze po
siadały wiadomości, lub którzy 
zgłosili się sami. Niewątpliwie
istnieje jeszcze wielu, szczególnie 
po wsiach, którzy do dziś czekają

Ma Górnym Śląsku

przed sądem
Sąd Okręgowy w Tarnowskich 

Górach ogłosił wyrok w  sprawie 
nielegalnej organizacji niemiec
kiej „Wanderbund44. Sąd skazał 
osk. Pawła Dziwisa, Leonarda 
Polczyka, Herberta Okremta, Ste
fanię Perlichównę, Kurta Ostingc- 
ra i Gizelę Namoklównę po roku 
więzienia bez zawieszenia wyko
nania kary. Osk. Herbert Gruezel 
i Wilhelm Griess zostali skazani 
po 6 miesięcy aresztu, bez zawie. 
szenia. Osk. Maria Joszke zosta
ła skazana na 5 miesięcy, dal
szych zaś 3 oskarżonych po 4 mie
siące aresztu, z zawieszeniem wy.

konania kary na 3 lata.
Z  młodocianych oskarżony ii

sąd skaza! trzech na umieszczenie 
w domu poprawczym, bez zawłeszc 
nia, a 8 na umieszczenie w  domu 
poprawy z zawieszeniem wykona
nia kary na 4 lata. Tylko jedna 
oskarżona, Gertruda Haensch, zo
stała uwolniona dla braku dosta 
tecznych dowodów winy.

Skazani wnieśli do protokułu 
sądowego apelację, wobec czego 
sprawa będzie jeszcze przedmio
tem rozprawy przed Sądem Apela- 
cyjnym w Katowicach.

CftZIMl

N a c a ły  r e g u la to r .
Niedyskrecje radiowe.Dni propagandy. Radio wszkoie.Obrona przed rsdiotami

■ Nie mamy miejsca, dusimy we audycje z Babic dla emigracji, ność dziesięciolecia kilku stacji re

lekcji dyrektora programowego 
P. R. p. R. Góreckiego w  klubie 
dziennikarzy radiowych.

W  Warszawie nadajc się pro
gram ogólnopolski i  lokalny war
szawski, Warszawę II, krótkofalo-

Na Pomorzu wykryto hitlerowski „obóz"
Pod auspicjami „Volksbundu

Władze bezpieczeństwa prze- krycia w  Ciechanowie na Pomorzu
prowadziły rewłzję w  biurach orga 
nizacji młodzieżowej „Volksbun- 
du“  w  Katowicach przy ul. Młyń
skiej 23, w  obecności przywódcy 
„Volksbund - Jugend“  Piontka i 
in.

Powodem rewizji był fakt w y.

nielegalnego „obozu pracy" (Ar- 
beitslager) prowadzonego w tam
tejszym majątku niemieckim przez 
Jerzego Klimke z Rydułtów (pow. 
rybnicki). W  obozie tym prze
bywali zwerbowani przez tamtej
sze organizacje niemieckie syno-

Czasopisma nadesłane
N O W Y  N U M E R  „ S Y G N A Ł Ó W *.

U k a z a ł się. n o w y  n u m e r  „S y 
g n a łó w 4'  i  z a w ie ra  tr e ś ć  n a s tę p u 
j ą c ą :  P a w e ł  H u lk a  - L a s k o w sk i: 
K ry z y s  k s ią ż k i  c zy  k ry z y s  p is a 
r z a .  M ie cz y s ła w  J a s t r u n :  M ilcze 
n ie .  Ig n a c y  F i k :  P o e z jo  p re c z , 
je s te ś  ty r a n e m . W a n d a  W asilew 
s k a :  P o z io m k i .  J a d w ig a  M a rk o w 
s k a :  W a lk a  o  p rz y sz ło ść  cz łow ie 
k a .  F ra n c is z e k  S ie d le c k i :  A le k 
s a n d e r  B ło k . E m i l  R u b e r :  P e r 

sp e k ty w y  p sy c h o lo g ii p r a k ty c z n e j .  
A n n a  K o w a ls k a :  A ry s to te l ik  i  r a 
d y k a ł.  J ó z e f  K u b ic z :  P r z e w r ó t  
u m y sło w y  w  P o lsc e  p o  r .  1863. 
R e c e n z je  p o e ty c k ie .  P rz e g lą d  
p rasy .

Cena 50 gr. A dres redakcji i 
dm inistracji, Lwów, H auke Bo
saka 4. P o c z to w y  p r z e k a z  ro z 
ra c h u n k o w y  L w ó w  N r. 1 . K o n to  
P K O . N r . 503.400.

LAKIER DO PAZNO KCI MARCEL
«* ..k o rd  .rw n to ic l, poty.Ku ■ barw  MARCEL, Warszawa

wie bogatych rolników niemiec
kich, którym płacono po 5 gr. za 
godzinę.

W  obozie obowiązywała karność 
wojskowa i przeprowadzano ćwi
czenia taktyczne i praktyczne, 
wchodzące w zakres musztry woj
skowej. Dla zamaskowania kol 
portowano pogłoskę, że jest to za- 
wodowy kurs przeszkoleniowy dla 
robotników rolnych. Po wykryciu 
i zlikwidowaniu tego nielegalne
go obozu, dalsze dochodzenie skie 
rowano na Śląsk ,skąd wychodzi
ły  dyrektywy dla kierownictwa 
obozu.

W  czasie przeprowadzonej re- 
w iz ji w  biurach „Volksbund - Ju- 
gend“  stwierdzono, że istotnie 
obóz ten -powstał pod auspicjami 
kierownictwa organizacji młodzie
żowej „Volskbundu“  na Śląsku.

Rewizja trwała przez cały dzień 
a wieczorem odbywały się przęsłu, 
chania kierowników tej organiza
cji. Szczegóły trzymane są w ta 
jemnicy.

Jak to wszystko zmieścić, jak go
spodarować, skąpymi zresztą lo
kalami, rozrzuconymi w  kilku pun 
ktach miasta? Trudności ogrom
ne. W  miarę rozbudowywania 
gramu będą one wciąż rosły 
do czasu powstania odpowiednie
go gmachu centralnego dla radio
fonii polskiej.

Mimo trudności — przedłużono 
programy lokalne o godzinę, wpro 
wadzono koncerty nocne, aby za
poznać zagranicę z polską muzy
ką; wkrótce wprowadzi się pro
gram o godzinie 5 rano w Katowi 
chach, specjalnie dla górników.

Czy program wszystkich zada
wala? Naturalnie, nie. Ale ze skarg 
niezadowolonych, dyrekcja stara 
się wyciągnąć wnioski. Jak 
jest ważne dowodzi, że np. przy 
paryskim Ministerium Poczt pow- 
stało biuro zażaleń dla spraw ra
diowych. U nas szczególnie wiele 
materiału dały ankiety wśród siu 
chaczy. Uznano za najlepsze w yj
ście uwzględnienie żądań określo. 
nych grup słuchaczy.

Gdy chodzi o sprawy doniosłe 
Polswie Radio nie cofa się przed 
największymi trudnościami. Au
dycje ku czci ś. p. Szymanowskie
go, obecne wspaniałe festivałe 
wawelskie —  są tego przykładem. 
W październiku (17) urządzona bę 
dzie niecodzienna impreza: trans
misja do Ameryki koncertu chopi
nowskiego z żelazowej Woli.

Zerwanie z szablonem, pozby
cie się serwitutów na rzecz insty
tucji społecznych, których przerost 
wszyscy odczuwamy — oto wska 
zania na przyszłość.

Ilość radiosłuchaczy wzrasta 
szybko, ale wciąż za mało ich je
szcze. Dlatego na sprawę propa
gandy Polskie Radio kładzie wiel
ki nacisk. Dały do tego sposob-

gionalnych, a Warszawa swym 
dniem propagandy zaimponowała. 
Tu pragnę podkreślić, co mnie 
szczególnie uderzyło: niezwykle 
udatna i  dyskretna reklama; hasło 
„słuchaj radia4* — uderzało i  oczy 
i uszy, ale bez nachalstwa. Czy 
usłyszały tę zachętę dzielnice ro 
botnicze Warszawy, tak słabo zra 
diofonlzowane? Przedmieścia są 
tak biedne, ludność tak wynędz
niała, że sama propaganda nie po
może...

Na trudności natury finansowej 
skarży się także młodzież szkolna. 
Znane są wypadki, że uczniowie 
dzięki jednorazowemu wspólnemu 
wysiłkowi kupili sobie aparat. — 
Musząc jednak za zainstalowane w 
kilku klasach głośnik? opłacać 
10 zł. miesięcznie, wkrótce zrezy
gnowali z tej przyjemności.

Tę sprawę należałoby poddać 
rewizji, albowiem współpraca ra
dia ze szkołą jest koniecznością. 
Rozszerzenie programu P. R. w 
tym kierunku będzie przez wszyst 
kich przyjęte z zadowoleniem. Za 
granica szuka nowych systemów 
nauczania przez radio (np. histo
rię podaje się w formie udramaty- 
zowanej), nie możemy w tej dzie
dzinie pozostać w  tyle.

Od szkoły przejdźmy do waka
cji: —  chcemy odpoczynku—wo
łają szczególnie udręczeni hałasem 
mieszkańcy miast. A tu ryczą gło
śniki w  otwartych oknach. We
zwać na pomoc policję? Nie, ty t
ko  nie to. Ale będziemy stale pro
sić i pouczać namiętnych radioślu 
chaczy, aby szanowali cudzy spo 
kój. Na cały regulator? to prze
cież nie koniecznie, no i trzeba 
wtedy zamykać okna.

K. L.

E. [ .  bentley i H. W. Allen 56

ŚMIERĆ FILANTROPA
[przekład z angielskiego B .  K o p e i 6 w n y )

Z ja w ił  s ię  s ie rż a n t M ills .
—  P rz e d  d rz w ia m i s to i ja k iś  jeg om ość —  oznaj 

m ił  —  k tó r y  chce zob a czyć  się z in s p e k to re m , p ro  
w a d z ą c y m  ś le d z tw o .

—  D o b rze . K tó ż  to  je s t?
—  W rę c z y ł nam  s w o ją  k a r tę .  —  S ie rż a n t p o d a ł 

k a w a łe k  te k tu r y ,  w ie lk o ś c i p o c z tó w k i-

—  „J o s z u a  B . W a te rs 4’ —  p rz e c z y ta ł g ło śno  in s 
p e k to r .  —  „ D o  w y n a ję c ia  p r y w a t ne  sam ochody 
z szo fe rem  lu b  bez. A m b u la n s e  z w y k w a li f ik o w a n ą  
o b s łu g ą . D o  n a b y c ia  n o w e  sa m o cho dy  w s z y s tk ic h  
m a re k . 146 u lic a  K e m b le  S a lis b u ry 4*. —  K im ż e , do 
d ia b ła , je s t te n  W a te rs ?

—  W o d y  * )w  noc g w ia ź d z is tą  są p ię k n e  i  c zys te  - -  
z a c y to w a ł T r e n t  w  zad um ie .

—  N : e p o w ie d z ia łb y m , że te n  W a te rs  ta k  w y g lą 
d a  —  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  p rz y  d z ie n n y m  ś w ie t le  —  

rz e k ł s ie rż a n t, bez żad ne go w y ra z u  na  sw e j p o d łu ż 
n e j tw a rz y . —  A le  je ż e li p o p a trz y  pa n  na  o d w ro tn ą  
s tro n ę  k a r ty ,  z n a jd z ie  p a n  n a p isa ne  o łó w k ie m  zu 
p e łn ie  in n e  n a z w is k o .

B lig h  s p o jrz a ł na  o d w ro tn ą  s tro n ę .

—  N o ... n iech ... m n ie  w szyscy ... d ia b li. . .  —  rz e k ł 
p o w o li.

’ )  Wody — po angielsku Waters.

T re n t ,  c h w y c iw s z y  k a r tę  z w y c ią g n ię te j rę k i in s 
p e k to ra , p rz e c z y ta ł:

—  J a k u b  R a n d o lp h .
R O Z D Z IA Ł  X

K W E S TIA  TE M PER A M EN TÓ W
T r e n t  i  in s p e k to r  z a m ie n ili zd u m io n e  spo jrze n ia  

w  c h w il i ,  g d y  d o  p o k o ju , zgo dn ie  z za rzą d ze n ie m  
B lig h a , w p ro w a d z o n y  z o s ta ł gość. B y ł  to  p o tę ż n y  
m ężczyzn a , w  w ie k u  o k o ło  c z te rd z ie s tu  la t ,  o  m u 
s k u la rn e j b u d o w ie , n is k i,  u b ra n y  do b rze , a c z k o l
w ie k  ra cze j w  p o lic y jn y m  sensie te g o  s ło w a  n iż  w e 
d łu g  w y m a g a ń  S a v ile -R o w . C a ły  w y g lą d  p rzyb ysza  
w s k a z y w a ł, iż  m a  się d o  c z y n ie n ia  z ja k im ś  u p a rc ie  
n ie z a le ż n y m  p ro w in c ja łe m , k tó re m u  p o w io d ło  się 
w  ż y c iu ,  a le  o  k tó ry m  ś w ia t m oże m yś le ć , co  m u  się 
ż y w n ie  po do ba . N ie w ą tp l iw e  z d u m ie n ie , m a lu  
ją ce  s ię  w  o cza ch  T re n ta  i in s p e k to ra  p o lic y jn e g o , 
sp o w o d o w a n e  zo s ta ło  tw a rz ą  n ie zna jom eg o  —  g ła d 
k o  og o lo n ą , k w a d ra to w ą , za h a rto w a n ą  i  ru m ia n ą , 
o p ła s k im  no s ie , ze s p ry tn y m i o c z k a m i, b ły s z c z ą c y 
m i w ś ró d  zw ę ż o n y c h  p o w ie k .

P rz y b y s z  p r z y ją ł do  w ia d m o o ś c i, z w y ra z e m  p o n u 
reg o  ro z b a w ie n ia , z d z iw ie n ie , ja k ie  s p o w o d o w a ł, —  

p o czym , p o p a trz y w s z y  od  je d n e g o  z o b e c n y c h  do 
d ru g ie g o  ,n ie  za w a h a ł s ię  w  w y b o rz e .

—  Pan je s t in s p e k to re m  B iig h e m ?  —  z a p y ta ł - 
i  o t rz y m a ł k r ó tk ą  o d p o w ie d ź . —  T a k  się na zyw a m .

—  N oszę na  tw a r z y  s w ó j p a s z p o r t —  ła tw o  to  
sp o s trze c  —  r z e k ł  m ę żczyzn a  z k w a d ra to w ą  tw a 

rzą , m ó w ią c  z n ie zn a czn ym  p ó łn o c n y m  a kce n te m .
—  T a k , p a n o w ie , je s te m  syn e m  zam o rd o w a n e g o  

s ta ru s z k a  —  syne m  je d y n a k ie m  ,k tó r y  u c ie k ł z do 

m u.
B lig h , k tó r y  c ią g le  jeszcze w p a tr y w a ł s ię  w  ry s y

i c z ło w ie k a , p re te n d u ją c e g o  d o  n a zw iska  R a n d o lp h , 
' z a p a n o w a ł s z y b k o  na d  sy tu ac ją -

—  Ja k ż e  m i p r z y k ro ,  p a n ie  R -~ d o lo h . — rz e k ł —  
że w ra c a  pa n  w  ta k  tra g ic z n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h . 

. G d y  p a n  m ó w i o sob ie , ja k o  o synu , k tó r y  u c ie k ł, 
w no szę  z te go , że p a n  n ig d y  p ó ź n ie j —  aż d o  te j 
c h w i l i  —  n ie  b y ł  w  d o m u ; że n ig d y  n ie  p o g o d z ił się 
p a n  z o jce m ?  T o  m u s i jeszcze zw ię k s z a ć  p a ń s k i b ć l.

Z a h a rto w a n a  tw a r z  p rz y b y s z a  n ie  z d ra d z a ła  ża d 
ne go  uczu c ia .

—  N ik o m u  n ie  je s t p rz y je m n ie , g d y  d o w ia d u ie  s ię, 
że k to ś  z jeg o ro d z in y  z o s ta ł za m o rd o w a n y . C o się 
zaś ty c z y  te go , że n ie  p o g o d z il iś m y  s ię  z o jce m  —  to  
ś w ię ta  p ra w d a . O d  czasu k ie d y  b y łe m  ch ło p ce m  
n ie  w id z ie liś m y  s ię  ju ż  a n i ra zu , a n i n ie  w ie d z ie lś m y  
o  sob ie  n>c. J a  n ie  s ły sza łe m  o n im  w ię c e j p o n a d  to, 

co  s ię c z y ta  w  ga ze tach , a  on  m ó g ł ró w n ie  d o b rze  
p rzyp u szcza ć  o m n ie , że o d  d a w n a  ju ż  n ie  ż y ję  i  zo 
s ta łe m  p o c h o w a n y . P rzypu szczam , że z ro b iło b y  to  
d o b re  w ra ż e n ie , g d y b y m  p o w ie d z ia ł, że n ie  spo dz ie  
w a łe m  s ię  n ig d y  w ró c ić  p o d  jeg o d a ch  w  ta k  tra g ic z  
n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h , a le  n ie  p o t r a f ię  m ó w ić  tego , 
czego n ie  m yś lę . Zaw sze  w ie d z ia łe m , że n ie  jes t 
p ra w d o p o d o b n e , a b ym  w ró c i ł,  p ó k i o jc ie c  ży je... 
K ie d y  p o w ie d z ia łe m  m u, że za m ie rza m  w y je c h a ć  
z do m u, o z n a jm ił, że m ogę iść , je ż e li chcę  —  i  w ró  
c ić , k ie d y  zm ąd rze ję , a le  n ie c h  m i »',ę n ie  zda je , że 
on  k ie d y k o lw ie k  p o ś le  p o  m n ie - O b a j b y liś m y  dosyć  
‘ w a rd z i,  w ię c  to  p rz e s ą d z iło  sp ra w ę .

J a k u b  R a n d o lp h , p rz e d s ta w ia ją c  w  s k ró c ie  te n  
ro z d z ia ł ro d z in n e j h is to r ii ,  p o ło ż y ł k a p e lu sz  n a  s to 
le  x u s ia d ł z po g o d n ą  m in ą  w  je d n y m  z fo te l i  p rze d  
k o m in k ie m . T rz y m a ją c  o b ie  rę c e  na  k o la n a c h , 6po 
g lą d a ł o d  je d n e g o  ze s w y c h  s łu c h a c z y  do  d ru g ie g o .

Łańcuch prasowy
na Fundusz O lim p ijski
T o w . H a n k a  H ils c h e ró w n a  

w p ła c i ła  z ł. 5 , w z y w a ją c  do  w p ła 
c e n ia  to w . tow. K a r o la  M a k sa m i-  
n a ,  J a n a  P o k o rsk ie g o , W ła d y s ła 
w a  M a tu lę ,  Z y g m u n ta  B o c ia n a , 
F r a n c is z k a  H a lu c h a .

T o w . J a d w ig a  Z ie l iń s k a  w p ła 
c i ła  z ł. 3 , w zy w a ją c  d o  w p ła c e n ia  
to w . to w . K a r o la  P i l ic h a ,  R u c o lf a  
C y m e rm a n a , T o m a sz a  M a rc in ia 
ka, a d w . L u d w ik a  C o h n a , R ober
t a  F ro e c h lic h a .

v ra d io w y
Dziś drugi koncert wawelski 
z Ewą Bandrowską-Turską.

Dzisiejszy koncert wawelski o g. 
2O.ej poświęcony jest w całości u- 
tworom Moniuszki. Będzie on zara. 
zem uczczeniem 65-letniej rocznicy 
śmierci kompozytora „Halki”.

Radło warszawskie
WTOREK, 8 czerwca

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muuz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla p ió ro 
wych. 7.36 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkól. 11.80 Aud. dla szkól: „Przy 
gody świerszcza". 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dzień, poł. 1215 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
ork. dętej pod dyr. kpt. Z. Gr.ióow- 
sk:ego( z Torunia). 15.45 Wiad. gos
podarcze. 16.00 Aud. dla dzieci. 16.?5 
W. Lutosławski: Sonata b-moli w 
wyk. kompozytora. 16.50 Dwa milio
ny metrów — pog. 17.05 Muł  roz
rywkowa (płyty). 17.50 Pog. tury
styczna. 18.00 Przegląd finansowo- 
gespod. 18.10 Program. 18.15 Utwo
ry  Józefa Becce (płyty). 18.30 Pog. 
akt. 19.00 Koncert życzeń — akecz 
W. Raorta (ze Lwowa). 19.15 Pole
skie pieśni, w wyk. Michała Zabe?dy- 
Sumiekiego.u 19.35 Jak centralne Ar 
chiwum Fonograficzne stara się ra
tować pieśń ludową? — pog. Julia
na łhilikowsklego. 19.45 Wiad, srort. 
20.00 Z oper St. Moniuszki (Transm. 
do Ameryki i Niemiec). Tr. z Wa
welu w Krakowie. Wyk. Ork. Syraf. 
P. R. i chór pod dyr. M. Mierzejew
skiego, Ewa Bandrowska - Tursk? — 
sopran, Al. Michałowski — oas, J . 
Popławski — tenor. 21.40 J a t ia  z 
Ziurdanką — humoreska Ad. Dvga- 
sińskiego (II). 21.55 Muz. tan. (pł.) 
22.50 Ostatnie wiad. dzień, wiec?.

WARSZAWA II: 18.00 Konc! roz
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor
macji. 14.05 Znane tematy w róż* 
nych ujęciach (płyty). 15.00 Repor
taż z życia. 15.15 Konc. solistów: T. 
Michałowicz — wiolonczela, SL Pie- 
czora — śpiew. Przy fort. prof. Ur« 
stein. 22.01) Wiad. sport. 22.05 Muz. 
le.kka (płyty). 23.00 O roli Czerwone 
g r Krzyża — odczyt wygł. ks. dr. 
Wondołowski. 23.15 Muz. tan. z kaw. 
„Cafe Club" w Warsz. Gra ork. Ka
rasińskiego i Kataszka.

ŚRODA, 9 czerwca.
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6-88. 

Muzyka z płyt. 7. Dziennik por 7.10 
Muzyka z płyt. 7.15 Aud. dla pobo
rowych. 7.35 Muzyka s płyt. 8. Au
dycja dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 
12. Hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik 
połud. 12.15 „Hodowla trzody a eks. 
port" — pog. 12.25 Koncert ork. wi
leńskiej pod dyr. IV. Szczepańskiego. 
15.45 Wiad. gospod. 16. „Gawęda o 
rodzinie poetów" (o Karolu, Stanisła. 
wie i Wincentym Brzozowskich) wy. 
głosi Al. Piskor. 16.15 Koncert roz
rywkowy w wyk. tr ia  salonowego 

Rozgłośni Katowickiej. 16.45 „Ro
kitna"—odczyt wygł. płk. J . Jagrym . 
Maleszewaki. 17. Koncert solistów: 
T. Becka-Frankiewicz — śpiew, St. 
Herman — skrzypce. Przy fortep. 
prof. Urstein. 17.50 „Nowoczesna 
książka" — pog. prof. W. Wilkosza 
(z Krakowa). 18. Chwila Biura Stu. 
diów. 18.10 Program. 18.15 Ukkfe 
piosenki włoskie z płyt. 18.60 Pogad. 
akt. 19. Płyty dla znawców. 19.50. 
Wiad sport. 20. Koncert muzyki lek. 
kiej w wyk. ork. Rozgłośni Poznań
skiej pod dyr. F . Kowalika. 20.45. 
Dziennik wiecz. 20.55 Pog. akt. 2L 
Koncert chopinowski w wyk. Z. Drze 
wieekiego. 21.46 .Jazda z Ziurdan. 
ka44 — humoreska A. Dygasińskiego 
(Tli). 22 Muzyka tan. w wyk. małej 
ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
(z Krakowa). 22.50 Ostatnie wiad. 
dziennika, wiecz.

WARSZAW’A II
13. Koncert rozrywkowy z płyt. 

14. Parę informaeyj. 14.05 Adolf 
Busch (płyty). 15. Pog. akt. 15.10. 
Żyde kulturalne stolicy. 15.15 Ze
spół salonowy P. Rynasa. 22. Wiad. 
soorttwe. 22 05 Muzyka lekka z płyt. 
33. Dwa skecze Św. Karpińskiego, 
28.15 Muzyka taneczna z płyt
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Uroczysty obchód jubileuszowy „Cracovii“

W  n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  w  K ra 
k o w ie  u ro cz y s to śc i ju b ile u sz o w e  
30 -lec ia  K lu b u  S p o r to w e g o  „ C ra- 
co v ia “ .

R o z p o cz ę ły  s ię  o n e  o  g odz . 10 
r a n o  m sz ą  w  k o śc ie le  P P .  N o r 
b e r ta n e k  n a  Z w ie rz y ń c u . O  godz. 
11.30 o d b y ła  s ię  w  S ta ry m  T e a trz e  
u ro cz y s ta  A k a d e m ia , k tó r ą  o tw o 
r z y ł  p .  M . D ą b ro w sk i. P o  o d e g ra 
n iu  p rz e z  o r k ie s tr ę  w o jsk o w ą  k a n 
ta ty , s łow o w s tę p n e  w y g ło s ił w ice 
p re z e s  K ln b u  d r . N o w ak o w sk i, 
s k ła d a ją c  h o łd  p a m ię c i n ie ż y ją 
cy ch  c z ło n k ó w  „Cracoyii**, o raz  
o b ra z u ją c  ro lę  C ra co v ii w  sp o rc ie  
p o lsk im . K ró tk i  z a ry s  h is to r i i  
K lu b u  p rz e d s ta w i ł je d e n  ze  z n a 
n y c h  p i łk a r z y  C ra c o v ii, J ó z e f  K a 
łu ż a . N a s tę p n ie  w ie rsz e  W ie rz y ń 
sk ie g o  d e k la m o w a ł a r t .  d r a m . W . 
N o w ak o w sk i.

W  d r u g ie j  części a k a d e m ii  w i- 
c e -w o jew oda  d r . M a łaszy ń sk i z ło 

ż y ł J u b il a tc e  f r a tu la c je  r z a d k ie g o  
w  d z ie ja c h  s p o r tu  ju b i le u s z u , o raz  
w rę c z y ł p u h a r  w  im ie n iu  K . S. 
„ G a r b a m i1*. Im ie n ie m  m ia s ta  
p rz e m a w ia ł  p r e z y d e n t  K ra k o w a , 
d r .  K a p l ic k i .  P o  n im  z a b r a ł  głos 
p rz e d s ta w ic ie l S tu d iu m  W . F . U n . 
j a g ie ł ,  p ro f .  d r .  R o g a lsk i.

W  im ie n iu  Z a r z ą d u  L ig i P . Z . 
P. N . p r z e m a w ia ł  d r .  R o k i ta ,  w rę 
c z a ją c  C ra c o v ii p u c h a r  k ry sz ta ło 
w y.

N a s tę p n ie  sk ła d a l i  ż y c z e n ia  d e 
le g a c i k lu b ó w  l ig o w y c h : „ R u c h u 4* 
(n a d k o m . P o ty k a ) ,  „Wisły** ( p re 
z es O rz e l s k i) ,  o r a z  p rz e d s ta w ic ie l 
K . O . Z . P .  N ., d r .  M ich a ło w sk i. 
O fia ro w a li o n i  C ra c o y ii ró w n ie ż  
p a m ią tk o w e  d a ry .

P o  p o łu d n iu  o d b y ły  s ię  zaw ody  
sz c z y p io rn ia k a , d e f i la d a  z aw o d n i
k ó w , o r a z  b e c z  p i łk a r s k i  A d n iira  
— C ra c o y ia  z  w y n ik ie m  1 :0  ( 1 :0 ) .

Do wiadomości członków
upadłej masy Spółdzielni „Zespół"

KOMUNIKAT.

H js* o r 'e  d n ia
Wypadki samochodowe i tramwajowe

Uchwała Sądu Okręgowego w 
Krakowie w  sprawie masy konkur 
sowej Spółdzielni „Zespół" z dnia 
14 kwietnia b. r. co do dopłaty do 
pojedynczego udziału po zł. 40 zo
stała w  drodze urzędowej ogłoszo
na w  czasopiśmie „Poradnik Spół
dzielni" Nr. 8 z dn. 20.IV 1937, 
wobec czego dla zaoszczędzenia 
kosztów sadowych nie będzie 
członkom „Zespołu" doręczona.

Ponieważ uchwała ta jest już 
prawomocna, należy dopłatę do u- 
działów uskuteczniać na ręce za
rządcy masy, dr. Adlera w  Krako
wie, celem uniknięcia kosztów eg
zekucyjnych.

Na skutek interwencji przewod
niczącego Komitetu członków upa
dłej Spółdzielni „Zespół", oświad
czył zarządca masy, dr. Adler, że

mniej zamożni członkowie mogą 
uskuteczniać dopłatę w  drobnych 
ratach.

Rokowania Komitetu z wierzy
cielami upadłej masy „Zespół" co 
do obniżenia ich pretensji, a tym 
samym —  zmniejszenia dopłaty 
do udziałów, nie dały żadnych re
zultatów.

Ze względu jednak, że na odby
tych wspólnych posiedzeniach Ko
mitetu członków z Komitetem wie
rzycieli prezes Rady Nadzorczej, 
dr. Wielgus, dwukrotnie oświad
czył, że powodem upadku Spół
dzielni były; zła gospodarka oraz, 
że dyrektorka O. „kradła", Komi
tet członków wniósł do Prokuratu
ry  Państwa doniesienie karne prze 
ciw winnym upadku Spółdzielni 
„Zespół".

Ostatnio zanotowano w Krako
wie większą ilość wypadków ulicz 
nych.

U wylotu ul. Warneńczyka sa
mochód ciężarowy najechał na 
przejeżdżającego w  poprzek jezd
ni rowerem Józefa Turka, zam. w 
Łagiewnikach, który upadając na 
ziemię doznał potłuczenia prawej 
stopy. Rower został uszkodzony. 
Wezwane Pogotowie nrzew^do 
Turka do szpitala św. Łazarza.

Motorowy wozu tramwajowego 
na lin ii nr. 1. jadać ul. Basztową 
w kierunku ul. Floriańskie1 naje
chał na jadącą przed nim dorożkę'

konną, powożoną przez Józefa 
Rozenzweiga, zam. przy ul. Rę
kawka 3. Wskutek uderzenia u do 
rożki złamało się tylne lewe koło. 
V ’vpadku w  ludziach nie było.

Szofer auta wojskowego półclę- 
rowego nr. rej. 5546, iadąc ul. Ra- 
sztową w  kierunku dworca osobo 
wego przed urzędem wojewódz
kim, najechał na rowerzystę Frań- 
ciszka Łobodę (lat 29) robotnika, 
zam przy ul. Wasilewskiego 8. Łc 
boda doznał potłuczenia lewego 
kulana. Przy rowerze została zgię 
ta rama.

„Dni Krakowa”
Automobilowe tfroai z zachodu pro;;a1zą

do K ra ko w a

ZEBRANIE NAUKOWE TOW. 
PEDIATRYCZNEGO 

odbędzie się dziś o godz. 18.15 w 
szpitalu św. Ludwika, ul. Strzelec- 
ka 4.

MEDYCY WARSZAWSCY 
W KRAKOWIE

Do Krakowa przybyła wyciecz
ka studentów wydziału lekarskie
go Uniwersytetu J. Piłsudskiego i 
podchorążowie z Wojskowej Szko 
’y Sanitarnej z Warszawy, którzy 
pod kierunkiem prof. dr. Janiszew 
skiego zwiedzili zakłady sanitarne 
oraz instytucje i urządzenia miej, 
skie, mające na celu podniesienie 
stanu zdrowia i higieny. 

WYSTAWA
ARTURA OP' "ERA

Wystawa dzieł Artura Grottge
ra otwarta w  stuleciu urodzin ar
tysty, a w siedemdziesięciolecie 
jego śmierci, cieszy się niesłabną
cym powodzeniem. Mieści się ona 
w salach pierwszego pietra w  ka
mienicy fundacji Szołayskich przy 
ul. Szczepańskiej 11. Przez wysfa 
wę przesuwają sie codziennie bar 
dzo liczne wycieczki.

Z m ia sta

Powinien wkroczyć prokurator
Dziw ne z jaw is ka  w  oddz. ta rn o w s k ie j Ubezpieczaln i 

w  Bochni
Z Tarnowa piszą nam:
W oddziale tarnowskiej Ubez 

pieczalni Społecznej w Bochni u- 
bezpieczała przed kilku laty pew
na firina eksportowa z Krakowa 
swoich pracowników. Wkładki do 
Ubezpieczalni płaciła tak solidnie, 
że gdy się zlikwidowała przed k il
ku laty, miała w Ubezpieczalni 
nadpłatę kilkuset złotym, o czym 
jednak nie wiedziała, gdyż Ubez- 
pieczalnia nie zawiadomiła je j o 
tym i składek nie zwróciła.

W  r. 1936 jeden z urzędników 
Ubezp. Spot w Bochni (p. Kii 
mek) stwierdził, że z nadpłaty tej 
przeniósf bezprawnie inny urzęd 
nik Ubezpieczalni (p. Wagner; 
kilkadziesiąt złotych na rachunek 
stowarzyszenia „Polski Biały 
Krzyż" i p. Podulowej z Bochni 
P. Wagner jest jednocześnie skarb 
nikiern stów. „Polski Biały Krzyl:' 
Możeby dokładne zbadanie gos
podarki w kasie P. B. K. wyświe
tliło  nieco tę zagadkową sprawę, 
trudno bowiem zrozumieć w  jakim 
celu z konta jakiejś firmy ekspor
towej miała być przeniesioną po 
ważna kwota na dobro Polskiego 
Biafego Krzyża? Jeżeli chodzi o 
p. Podulową, to i ta sprawa przed 
stawia się niejasno, albowiem co 
może mieć wspólnego p. Poduło. 
wa (umysłowo chora) z Bochni 
z firmą krakowską? Może jed
nak następujące szczegóły rzucą 
trochę światła na tę sprawę:

U p. Podulowej jest służąca, 
która jest przyjaciółką niejakiego 
p. Stasiaka — znanego w Bochni 
przyjaciela Monopolu Spirytuso 
wego . Z tym to Stasiakiem żyjc 
w bliskiej komitywie p. Wagner 
(mówią sobie przez „ty '*),, niejed
nokrotnie inni urzędnicy Ubezpic- 
czalni widzieli ich razem „pod 
dobrą datą", podobno p. Stasiak 
przynosił również p. Wagnerowi 
obrazy (jest bowiem malarzem) do 
biura.

Nie trzeba dodawać, że owe 
przeniesienia wpłat z konta firmy 
eksportowej na dobro innych płat, 
ników dokonywane były bez wie
dzy i woli owej firmy, gdyż firma 
ta nie istnieje już od kilku lat.

Należałoby tedy zbadać, kto 
upoważnił p. Wagnera do dyspo
nowania pieniędzmi zlikwidowanej 
firmy?

Najciekawsze w tym wszystkim 
jest jednak to, że mimo, iż urzęd

nik, który wykrył te bezpodstaw
ne kontowania doniósł o tym jesz
cze w  kwietni ub. r. kierownikowi 
Ubezpieczalni Społecznej, p. Po
nickiemu —• do dnia dzisiejszego 
nie robi się nic w tej sprawie. M a
ło tego —  nie tylko p. Ponicki nic 
doniósł o tym władzom zwierzch. 
nim Ubezpieczalni, ale powiado
mił p. Wagnera jak i zarzut na nim 
ciąży. Pozwoli to chyba spraw
com zatrzeć ślady ewent. nadużyć. 
Ażeby wykryć te i może inne 
nadużycia, należałoby zbadać do
kładnie te wszystkie konta, na 
których są nadpłaty; owych nad 
piat jest w Ubezpjeczalni Spoi, w 
Bochni podobno kilka tysięcy zło. 
tych! Trzebaby zbadać, skąd  
wzięły się owe nadpłaty, a więc 
czy z braku przypisów wkładek 
za ubezpieczenie, czy też z powo 
du bezpodstawnych odpisów — a 
następnie czy z tych kont niema 
bezpodstawnych przeniesień na 
inne konta (jak wyżej).

Dla uzupełnienia powyższeg 
jeszcze jeden fakt charakterystycz. 
ny: W  r. 1936. gdy urzędnik Ubez
pieczalni, p. Klimek i Wagner szli 
z biura, spotkali niejakiego Holze 
ra z Bochni, który prowadzi biuro 
pisania podań; ówHolzer odwołał 
na bok p. Wagnera i podał mu rę
kę, a wówczas z pomiędzy ich rąk 
wypadła na trotuar pięciozłotów 
ka...

Także i z tym Hołzerem żyje p. 
Wagner w wielkiej przyjaźni i nie. 
raz również widziano ich pija 
nych. Wiadomym jest również 
urzędnikom Ubezpieczalni, że p. 
Holzer załatwiał stale różne spra
wy swoich klientów u p. Wagne. 
ra, który jest zastępcą kierownika 
oddziału. i

Podobno i w Kasie Koleżeńskiej 
Ubezpieczalni ma p. Wagner kom
promitujące sprawki.

Zachodzi obawa, że bezkarność 
nadużyć, popełnianych przez lu. 
dzi znajdujących się na kierowni
czych stanowiskach, może wy
wrzeć jak najgorszy wpływ na in
nych urzędników, którzy pod la 
kim kierownictwem zaprawiać się 
niają do służby dla instytucji i 
państwa!

Oczekujemy zatem gruntownego 
zbadania wyżej opisanych spraw 
przez odpowiednie władze!

Tad. B.

Dzięki otwarciu drogi asf altowej,\ 
łączącej Kraków i Katowice, gród 
podwawelski związany został z  siecią 
ówietnych dróg województwa Śląskie
go, a pośrednio z siecią dróg zachód, 
nio i  Srodkowo-europejskich.

To też coraz liczniejsze rzesze att. 
tomobilistów przybywają do Krako
wa, który stanowi cel atrakcyjnej 
wycieczki właśnie w  okresie „Dni 
Krakowa". Z  całej Polski przybywa, 
ją  automobitiści, a zjazd ten, odby
wający się w óągu trwania „Dni 
Krak°wa", ukoronowany będzie zjaz
dem pl&kietowym, który odbędzie 
ńę w dniu 19 czerwca.

Przepiękny jest Kraków w te dni 
czerwcowe. Jedziemy do Lasu Wol. 
skiego, odwiedzamy zwierzyniec fau
ny krajowej. Odbywamy wycieczkę 
do uroczego wąwozu ojcowskiego czy 
maczugi Herkulesa. Zwiedzamy rui. 
ny zamków w  Tenczynku czy Tyń-

Również droga asfaltowa łączy 
Kruków z Wieliczką.

W samym Krakowie mamy w  tym

| okresie wielką rozmaitość imprez. 
j Dostojny Wawel stal się sceną naro. 
dową —  dwustu aktorów na tle mo
numentalnych dekoracyj projektu 
dyr. Frycza odgrywa morstinowskie. 
go ..Kopernika''.

Na Wawelu odbywają się te i śuńet 
ne koncerty orkiestry symfonicznej 
„Polskiego Radio", pod batutą Grze
gorza Fitelberga. Śpiewają na Wa. 
welu: Ewa Turska • Bandrowska, 
Popławski, Michałowski. Gra świct. 
ny pianista Sztompka. uczeń Pade
rewskiego.

Dyżury lekarzy
Dnia S czerwca— noc,

Aleksandrowicz Julian, Warneń. 
czyka 14. tel. 189 99.

Lust Izaak, Starowiślna 4, tel. 
117.01.

Herzhaftowa Anna, Floriańska 47, 
tel. 169-68.

Kłeczek Stan., Litewska 6, tel. 
178.4.

R0RQTM'(7E
STOWARZYSZENIE

SPOŻYWCÓW
spółka z ogr. odpowiedzialnością u- 
działami w Posadzie oichowskie’ (o- 
bccnie Sanok III) z mocy uchwał 
dwuch walnych zebrań uległa rozwia 
zaniu i przystąpiła do LIKWIDACJI. 
Stosownie do przepisu art. 76 usta
wy o spółdzielniach likwidatorzy 
spółdzielni wzywają do niezwłoczne
go zgłoszenia swych pretensji.

SUSKI KAROL, 
prewodniezący.

Sanok, dnia 31 maja 1987.

Wystawa otwarta jest codzien
nie w  godz. 10 —  14. Wstęp 50 
gr., zniżki dla wycieczek wydaje 
kancelaria Muzeum Narodowego 
w  Sukienniacc hi

Radio krakowskie
WTOREK, 8 czerwca

12.15 Wilhelm Backhaus gra... 
(płyty). 13.55 Koncert muzyki ope
rowej (płyty). 15.05 „Czy wiecie, 
że..." 15,25 Piosenki taneczne (pły
ty). 15.40 Lokalne wiad. gospodar
cze (Izba rzemieślnicza). 18.1Ó 'b-o- 
gram. 18.15 Z twórczości Mikołaja 
Rimski - Korsakowa (płyty). 18.45 
Lok. wiad. sportowe. 21.55 T-ckka 
muzyka popularna (płyty). 23.00 Mu
zyka taneczna (płyty).

ŚRODA, 9 czerwca.
12.15 Kilka fnformacyj. 13.55. 

Nowsza muzyka symfoniczna (pły
ty ) . 15.05 Pogad. sport.: „Więcej 
kultury" wygł. St. Nowacki. 15.15. 
Caspar Cassado gra (płyty). 15.40. 
Lokalne wiad. gospod. (giełda). 18.10 
Program. 18.15 Piosenki francuskie 
(płyty). 18.45 Lokalne wiad. sport. 
19. Koncert rozrywkowy w wyk. 
ork. studentów Politechniki Lwów, 
skiej. 23. Z Warszawy II: Dwa ske
cze Swiatopełka Karpińskiego. 23.15. 
Z Warszawy II : Muzyka taneczna 
z płyt.

R e n e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek „Bolesław Śmiały", 
środa „Lato w Nohant". 
BAGATELA. Rewia „Po krakow

sku" I „Kaprys pięknej pani".

Ca r r a j i  ui k ino teatrach
ADRIA: .Robinson Crusoe".
ATLANTIC: „Sam Dodsworth".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. ..Bar 

bara Radziwiłłówna''.
PROMIEŃ: „Cesarski walc".
STELLA: „Rok 2.000" i Jłcce na 

stole".
ŚWIT: „O czem marzą kobiety‘ .
UCIECHA: „Bengalski tygrys" I 

„Kusicielka".
WANDA: „Rolfn z Eldorado".

Ze Śląska
Krach w ęglarek— powodem „św ie tó w e V .

Zwycięstwo robotników budowlanych
Na odcinku Jęzor-Słupna k. Mysłowic

Strajk „polski", prowadzony 
przez robotników budowlanych od 
soboty, dn. 29 ub. m„ został za
kończony wobec tego, iż wysunięte 
przez robotników żądania zostały 
przyjęte na konferencji w Mysfo 
wicach)

Zamiast turnusów, robotnicy 
pracować będą 4 dni w tygodniu.

Po zapoznaniu się robotn ików  z

wynikiem konferencji, jak również 
po ogłoszeniu tego wyniku przez 
kierownika budowy, inż. R. Bar- 
nycza, na terenie objętym straj
kiem. robotnicy strajk zlikwidowa 
Ii, przy czym — podczas zdejmo
wania czerwone-’ ' ’ sztandaru z 
masztu — odśpie? ano .„Między
narodówkę".

Po raz pierwszy od kilku lat dal 
się zauważyć na Śląsku Górnym 
brak węglarek, niedostarczonych 
przez kolej kopalniom. Jest — to 
zjawisko — po przerwie niedziel
nej — nie spotykane. Kopalnie o- 
bawiają się. że będą musiały za
rządzić świętówkl w  czwartek lub 
piątek, gdyż po rozproszeniu ta
boru kolejowego po kraju, nastą
pić musi przerwa w  załadowaniu

węgla. Zarządzenie świętówek wy 
wołało wśród górników rozgory
czenie, tym bardziej, że na Ł zw. 
„martwych torach" stoją tysiące 
wagonów towarowych.

Brak węglarek tłumaczą władze 
kolejowe wzmożoną wywózką ru
dy do Czechosłowacji.

Górnicy domagają się usunięcia 
braków w dostawie węglarek!

Solidarność robotników zwyciężyła!

? walczącej HIsziprI’
W  poniedziałek dnia 31 maja 

1937 r. w  sali pod Ortem w Białej 
odbył się odczyt tow. Zdanowskie
go z Warszawy n. t. „Walcząca 
Hiszpania".

Wielka sala, wraz z galerią, za
pełniona została robotnikami Bia- 
łej-Bielska.

Zagaił i przewodniczył tow. 
Pysz. Tow. Zdanowski, który nie
dawno wrócił z podróży po Hisz-| 
panii, zobrazował położenie gospo

darcze polityczne tego kraju, oraz 
sytuację wojenną.

Sala bardzo silnie reagowała na 
wywody prelegenta.

Na wniosek tow. Pysza, wśród 
spokoju i ciszy, przez powstanie 
wyrażono cześć i hołd robotnikom 
hiszpańskim. W podniosłym na
stroju, przy wielkim entuzjazmie, 
zakończono odczyt o godz. 19-ej 

. odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
I daru". Tow. Zdanowskiemu po
dziękowano rzęsistymi oklaskami.

Donosiliśmy już kilkakrotnie o 
przebiegu strajku w  wielkiej mlc 
czarni Lew.erenca w  Świętochło
wicach. Wybuchł tam dwukrot
nie strajk okupacyjny, a miano 
wicie o zawarcie umowy taryfo 
wej i uregulowanie warunków pra 
cy .a po raz drugi w obronie zwol
nionych robotników, którzy odważ 
nic domagali się poprawy bytu) 
Właściciel mleczarni sądził, ż t 
może wtedy pozbyć się wszyst
kich robotników, którzy zadoku 
mentowali swoją solidarność ze 
zwolnionymi i wydalił jeszcze 18

robotników.
W  związku z zatargiem odbyte 

się w starostwie świętochłowickim 
konferencja z udziałem starosty, 
właściciela mleczarni Wilhelma 
Lewerenca i związków zawodo
wych. W wyniku przeprowadzo
nych rozmów p. Lewerenc zgodził 
się cofnąć wypowiedzenie co do 
zwolnionych 18 robotników; zgo
dzi? się również zawrzeć w  naj
bliższym czasie umowę zbiorową, 
w myśl której pracownicy jego 
przedsiębiorstwa otrzymają 20* 
podwyżki zarobków.

K r o n ik a lw o w sk a
500 stron aMu oskarżenia

przeciwko b. dyrektorowi z Centralnej Targowicy

MIASTO OGAŁACANE 
ZE WSZYSTKIEGO.

W  ostatnich latach Lwów zo
stał ogołocony z szeregu insty- 
tucyj i przedsiębiorstw. Zdawa
łoby się, że tej ewakuacji powi- 
nienby być poiożony kres, a tym
czasem pomysłowość naszej ad
ministracji jest niewyczerpana. W 
roku bieżącym likwiduje się Se
minarium żeńskie im. Asnyka, po
łączone ze szkolą powszechną 
tak zwaną ćwiczeniówką.

Wystarczyło jedno pociągnięcie 
pióra i  ta wzorowa szkolą, ma
jąca piękny dorobek, doskonałą 
tradycję, urządzenia, bibliotekę 
i t. p., należeć będzie do prze

szłości. Wszystkie starania, aże
by w miejsce Seminarium kreo
wano przynajmniej liceum peda
gogiczne, pozostały dotychczas 
bez skutku, gdyż Kuratorium 
lwowskie uważa, że dla trzech 
województw południowo-wscho
dnich wystarczy istnienie jednego 
takiego liceum — i to w  Stanisła
wowie.

Zaznaczyć przy tym należy, że 
w  następstwie likwidacji szkoły 
wzrośnie przepełnienie- w innych 
szkołach, a, jak wiadomo, to prze 
pełnienie i dawniej było powo
dem, że duży odsetek dzieci do 
szkół wogóle nie uczęszczał.

Olbrzymie wrażenie wywołało 
swego czasu aresztowanie dyrek
tora Centralnej Targowicy w  My
słowicach, Kazimierza Kazonia, 
pod zarzutem dokonania nadu
żyć, sięgających bardzo poważ
nych kwot. Wkrótce potem zo
stali również osadzeni w więzie
niu: Aron FruchthSndler z Krako-, 
wa oraz księgowy Langner z So
snowca. W ciągu dalszych do
chodzeń ujawniono, że w machi
nacjach brał również udział czło
nek Rady Nadzorczej Centralnej 
Targowicy Józef Woskowicz.

Jak już donosiliśmy, sprawa 
nadużyć w Targowicy Mysłowic- 
kiej była przedmiotem śledztwa, 
ciągnącego się z górą rok. Obec
nie, jak się dowiadujemy, proku

rator Sądu Apelacyjnego w Kato
wicach dr. Tokarski, polecił wice
prokuratorowi dr. Nowotnemu spo 
rządzenie aktu oskarżenia prze
ciwko osobom objętym śledz
twem. Sprawa nadużyć będzie 
rozpatrywana w najbliższym cza
sie przez Sąd Okręgowy w  Kato
wicach. Objęci zarzutami byli 
dyrektorzy i urzędnicy targowicy 
przebywają na wolności, wypusz
czeni z aresztu śledczego za du
żymi kaucjami. Akt oskarżenia 
będzie podobno zawierał około 
500 stron pisma maszynowego.

Proces przeciwko b. dyr. Kazo- 
niowi i tow. zapowiada się nie
zwykle sensacyjnie i wywoła z pe 
wnością duże zainteresowanie.

iedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. odbito w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


